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8 tysięcy mil w 2 tysiące godzin pod żaglami

Obfite i cenne plony
wyprawy „Dam Opola“

Wyprawa „DARU OPO- Gdyni w niedzielę i zacu-
LA — jej cele i zadania 
nie są obce czytelnikom 
„Dziennika”. Najpierw in­
formowaliśmy o początko­
wych planach i trudnoś­
ciach, później nadeszły mel­
dunki z przebiegu rejsu, a 
dziś, po zakończeniu tej po 
iytecznej podróży możemy 
już omówić jej przebieg i 
podsumować rezultaty.

»»Dar Opola” przybył do

mował przy nabrzeżu base 
nu żeglarskiego. W ten spo­
sób zakończyła się trwają­
ca od grudnia ub. roku, a 
więc 9-miesięczna podróż 
jachtu. W tym czasie 8-oso- 
bowa załoga gościła przy 
brzegach 11 krajów, prze­
pływając w ciągu 2.031 go­
dzin 8.055 mil morskich 
(ponad 20 tys. km.). Jednak

że nie w ilości przebytej dro 
gi ani odwiedzonych portów 
leży ciężar gatunkowy rej­
su; była to pionierska wy­
prawa naukowa ze ścisłym
81 Dokończenie na str, 2

Dekoniunktura żeglugi światowej:
650 bezrobotnych statków

LONDYN. — Izba Żeglugi podała tu do wiado­
mości, że w chwili obecnej na całym świecie Ist­
nieje 650 statków handlowych o łącznej nośności 
5,4 min ton — które zostały wycofane z rejsów 
z braku zamówień.

m

— Takich stworów Gdynia jeszcze nie widziała. 
Spośród tysięcy przywiezionych okazów fauny Morza 
Czerwonego, mgr Henryk Jakubowski demonstruje 
ciekaioym egzotyczną ośmio rnicę,

Fqt. Wł. Nieżywiński

Klub Przyjaźni
Polsko-Kireańskiejj

powstał
we Władysławowie

Z okazji 15 rocznicy 
odzyskania niepodległoś­
ci przez Koreańską Repu­
blikę Ludowo - Demokra 
tyczną w Domu Rybaka 
we Władysławowie od- . 
była się uroczysta aka-1 
demia powstałego Koła; 
Przyjaźni Polsko - Kore­
ańskiej przy przedsiębior 
stwie rybackim „Szku-1 
ner”.

Na akademii obecny 
był I sekretarz Ambasa- ♦ 
dy Koreańskiej w War­
szawie — Dien Mien Su, 
który zaznajomił zebra­
nych ze wspaniałymi o- 
siągnięciami młodego pań 
stwa koreańskiego.

Po akademii w Domu j, 
Rybaka otwarty został | 
pierwszy na Wybrzeżu* 
gdańskim Klub Przyjaź-1 
ni Polsko - Koreańskiej, t 
Zebrane w nim zostały li j 
czne pisma, fotografie i * 
plansze ilustrujące ży- j 
cie, pracę i osiągnięcia j
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„Kuba-luk 

Jankesi-nie i“
HAWANA (PAP). Wiele tysię 

cy Kubańczyków zebrało się w 
sobotę wieczorem na głównym 
placu Hawany, aby złożyć uro­
czystą przysięgę wierności oj­
czyźnie i rewolucji.

Tekst przysięgi składanej w 
obliczu przygotowywanej przez

i nie ugniemy się w walce, pro­
wadzonej pod hasłem: „KUBA 
— TAK, JANKESI — NIE”, 
„Ojczyzna lub śmierć”. „Jesteś­
my przekonani, że zwycięży­
my”.

15 - Secie wyzwolenia Korei

Kim Ir Sen proponuje 
F ederacjęKorei
północnej S południowej

PHENIAN (PAP). Koreań­
skie masy pracr'ące obcho­
dzą uroczyście swe święto 
narodowe — 15-lecie wyzwo­
lenia Korei przez armię ra-

Mirno deszczowej pogody, 
nabrzeże, do którego cumo- 
wal powracający z dalekie­
go rejsu „Dar Opola” zaroi­
ło się tłumem witających.

Fot. Wł. Nieżywiński

narodu koreańskiego. t

7-15 lat więzienia
lub śmierć
grozi Powersowi

MOSKWA (PAP). Jutro 
przed radzieckim- Sądem 
Wojskowym w Moskwie sta 
nie Francis Powers, pilot 
szpiegowskiego samolotu a- 
merykańskiego, zestrzelone­
go 1 maja koło Swierdłow- 
ska.

Powers, który będzie od­
powiadał za szpiegostwo, w 
śledztwie przyznał się w za 
sadzie do winy.

Powers odpowiada za prze 
stępstwo objęte art. 2 ra­
dzieckiej ustawy o odpo­
wiedzialności karnej za prze 
stępstwa przeciwko państ­
wu, przewidujący karę 
śmięrci lub karę więzienia 
od 7 do 15 lat. Sąd może 
wymierzyć mniejszą karę, 
jeśli uzna, iż w grę wchodzą 
jakieś specjalne okolicznoś­
ci łagodzące.

Wyrok kolegium nie pod­
lega apelacji. Obrońca jed­
nak może zwrócić się do pre 
zesa Sądu Najwyższego o u- 
chylenie wyroku z powodu 
ewentualnych uchybień w 
grzebiegu procesu. ,

PHENIAN. — Rząd Ko­
rei południowej odrzuci! 
propozycję utworzenia Fe­
deracji północnej 1 połud­
niowej Korci, wysuniętą 
przez premiera KRL-D — 
Kim Ir-Sena w przemó­
wieniu wygłoszonym na 
akademii z okazji 15-lećla 
wyzwolenia Korei spod 
jarzma japońskiego

Przypadek lub bkjd prozą tra­
gicznym dla świata konfliktem
niebezpieczeństwo 
„igrania“ z

WASZYNGTON (PAP), W 
oficjalnych stenogramach 
obrad Kongresu USA opu­
blikowano specjalne spra­
wozdanie na temat niebez­
pieczeństwa przypadkowego 
wybuchu wojny nuklearnej, 
opracowane przez pracow­
ników Uniwersytetu Ohio.

chu wojny jądrowej napraw 
dę istnieje i że tego rodzą 
Ju tragiczny dla świata kon 
flikt może nastąpić wskutek 
błędnego odczytania wska­
zań urządzeń radarowych, 
złego zrozumienia rozkazu, 
nieodpowiedzialnego posu­
nięcia bezpośrednich wyko-

Raport przytacza obszer- nawców rozkazów wojsko-
ny materiał faktyczny, aby 
wykazać, iż niebezpieczeń­
stwo przypadkowego wybu-

0 wzmożenie wysiłków
w sprzęcie zbóż
WK ZSL w Gdańsku 
apeluje do rolników Wybrzeża

W związku z niezwykle 
trudnymi warunkami at­
mosferycznymi towarzy­
szącymi tegorocznej kam­
panii żniwnej na Wybrze­
żu — WK ZSL w Gdań­
sku zwraca się do wszy­
stkich rolników — człon­
ków stronnictwa, by w 
trosce o plony przyspie­
szyli tempo zbioru zbóż 
i nie przeoczyli żadnej 
stosownej do przeprowa­
dzenia tych prac chwili. 
Koszenie wyległych zbóż 

fiastrgęza wiele trudności —

gdyż odbywa się przeważ­
nie ręcznie. Co gorsza — 
padające nieomal codzien­
nie deszcze uniemożliwiają 
zwózkę skoszonego zboża. 
Dotychczasowy sprzęt zbóż 
kosztował więc sporo wysil 
ku zarówno rolników indy­
widualnych, członków spół­
dzielni produkcyjnych jak i 
robotników państwowych go 
spodarstw rolnych.

Znane są wypadki, że w 
spółdzielniach produkcyj­
ni Dokończenie na str, 2

wych, w szczególności per­
sonelu baz rakietowych, lot­
ników itd.

Autorzy podkreślają, że w 
historii Stanów Zjednoczo­
nych zdarzały się już wy 
padki, które mogły dopro­
wadzić do wojny.

„Amerykańskie lotnictwo 
strategiczne — piszą — wie 
lokrotnie podejmowało środ­
ki ostrożności po otrzyma­
niu niejednoznacznie sfor­
mułowanych ostrzeżeń. Zda 
rzyło się 10 poważnych in­
cydentów z bronią jądrową. 
Przynajmniej dwa razy wy­
strzelono przypadkowo ra­
kiety przeciwlotnicze. Urzą­
dzenia radarowe nie raz o- 
strzegały błędnie, iż nad A- 
tlantykiem lęcą bombowce 
z prędkością 2 tys. mil na 
godzinę”.

----•---
Prognoza pogody

Przewidywany przebieg pogo 
dy dla wybrzeża wschodniego 
dnia 16 bru.

Zachmurzenie zmienne, miej­
scami przelotne opady, skłon­
ność do burz. Temperatura od 
14 do 19 stopni.

Wiatry umiarkowane JKlłUd*
I fiiowo. a gachodniii

1 dziecką od jarzma imperia­
lizmu japońskiego.
Na akademii, kt„ra odbyła 

się z tej okazji, przewodniczą­
cy Prezydium Najwyższego 
Zgromadzenia Ludowego KRL-D 
CoJ Jen Gen oświadczył w 
zagajeniu, że naród koreański 
osiągnął doniosłe sukcesy w bu 
downictwie socjalistycznym.

Dwugodzinny referat wy­
głosił na akademii przewod­
niczący Koreańskiej Partii 
Pracy i premier KRL-D 
Kim Ir-Sen.

Kim Ir-Sen przedstawi! 
nowy program pokojowego 
rozwiązania kwestii koreań­
skiej. Oświadczył, że jedy­
nym sposobem uratowania 
sytuacji w Korei południo­
wej i ostatecznego rozwią­
zania problemu koreańskie­
go, jest doprowadzenie do 
ewakuacji wojsk USA z Ko­
rei południowej i pokojowe 
zjednoczenie kraju.

Premier stwierdził, że po 
kojowego zjednoczenia kraju 
może i musi dokonać sam 
naród koreański w drodze 
wolnych wyborów powszech 
nych w obu częściach kra­
ju, wyborów demokratycz­
nych, nie zakłócanych przez 
żadną obcą ingerencję.

„Jeśli władze południowo 
koreańskie — oświadczył na 
stępnie Kim Ir-Sen — na­
dal nie mogą zgodzić się na 
wolne wybory powszechne w 
całej Korei w obawie, iż Ko 
rea południowa może stać 
się komunistyczną, to wobec 
tego, aby od czegoś zacząć, 
musimy podjąć chociażby 
wstępne kroki w celu ure­
gulowania palących proble­
mów kraju. Jako jedno z 
takich posunięć proponuje­
my utworzenie federacji pół 
nocnej i południowej Ko­
rei”.

Jak już podawaliśmy, 
przebywający na wypo­
czynku na Krymie pre­
mier Chruszczów przyjął 
rządową delegację gospo­
darczą Ghany. Oto zdję­

cie z tej wizyty.
Fot. CAF

REZYGNACJA RZĄDU

Cena 50 gi PREMIERA SOMSANITHA

Souvanna Phouma 
premierem Laosu
LONDYN (PAP), Według do­

niesień z Vientiane, przybył 
tam W towarzystwie ministra 
sprawiedliwości dotychczasowy 
premier Laosu Somsanith, przy 
wożąc królewski dekret o mia­
nowaniu premierem księcia 
Souvanna Phouma.

Bruce Russel, korespondent 
Reutera w Vientiane donosi, 
że w kolach dyplomatycznych 
stolicy Laosu „nikt już nie 
wątpi, że dokonany przewrót 
,1est nowym, ciężkim ciqsem 
dla amerykańskiej antykomuni­
stycznej polityki w Azji.||t |||

HANOI (PAP). Radio Vien­
tiane podało, że obalony kró­
lewski rząd premiera Somsani- 
tha złożył oficjalnie w niedzie­
lę rezygnację na ręce króla 
Savang Vatthana.

i Kenio Środkowe
-niepodległe
LONDYN (PAP). Po 82 la­

tach panowania brytyjskiego 
Cypr stał się o północy z po­
niedziałku ńa wtorek niepodle­
głym państwem — Republiką 
Cypryjską.

We wtorek odbędzie się uro­
czystość przejęcia władzy na 
Cyprze przez Makariosa i Kut- 
czuka. Arcybiskup Makarios, 
przywódca Cypryjczyków po­
chodzenia greckiego, obejmuje 
urząd prezydenta, a dr Kut- 
czuk, przywódca mniejszości tu 
reckiej na Cyprze — wicepre­
zydenta.

PARYŻ (PAP). W poniedzia­
łek o północy proklamowane 
zostało nowe niepodległe pań­
stwo afrykańskie — Republika 
Kongo Środkowe. Jest to 23 
% kolei niezależne państwo af­
rykańskie. Republika Kongo 
Środkowe pozostaje członkiem 
wspólnoty francuskiej.

Policja atakuje demonstrantów

Katanga oponuje
przeć w reżim swi Czosnbe
LONDYN (PAP). Według 

doniesień Agencji Reutera, 
dalsze oddziały ONZ przy­
bywają do Elisabethville o- 
raz innych większych ośrod­
ków prowincji Katanga.

Jak oświadczył rzecznik 
ONZ, w Elisabethville w cią 
gu najbliższych dwóch dni
liczebność wojsk ONZ w 
prowincji Katanga wzrośnie 
do około 2 tys.

Według innych doniesień, 
w Katandze wzmaga się o 
pozycja ludności przeciwko 
reżimowi marionetkowego 
premiera Czombe. Policja 
Czombe brutalnie rozprawia 
się z demonstrantami. W po 
niedziałek przed gmachem 
poczty w Elisabethville wo­
bec demonstrantów, którzy 
zgromadzili się tu, aby pro­
testować przeciwko Czombe, 
jego policja użyła ponownie 
gazów łzawiących, a także 
samochodów pancernych.

W czasie niedzielnych 
zajść w Jadotville, gdzie po

« Rewelacja dla antropologów 
• Tu od wieków żyli Słowianie

Średniowieczne
cmentarzysko
ujawnia przeszłość Pomorza
KOSZALIN . (PAP). Na{ Już wstępne wyniki ba-

licja Czombe otworzyła o- 
gień do demonstrantów, zgi 
nęło — jak podano oficjal­
nie — trzech spośród nich, 
a siedmiu raniono.

Śmierć turystöw

® osób — turystów 
beł-!!skich zginęło w niedzie­
lę w katastrofie samochodowej 
kolo Angeryille (pin. Francja). 
Dalszych kilka osób odniosło: 
ciężkie rany.

AUTOBUS RUNĄŁ 
W PARÓW

WIEDEN. W pobliżu St. Ma- 
ia'” z°stało rannych
i" osób, a jedna poniosła 
śmierć, kledv autobus usiłując 
wyprzedzić młodocianego cy­
klistę, zjechał zbyt blisko na 
skraj szosy i spadł do głębo­
kiego parowu.

PRAGA — DJAKARTA
PRAGA. . Samolot czechosło­

wackich linii lotniczych „Tu- 
104” zainaugurował w niedzie­
lę loty na nowo otwartej linii 
nasażerskiej z Pragi do Dja- 
karty. Odległość między tymi 
obu stolicami przekracza 13.500 
km.

TARGI W DAMASZKU
KAIR. w poniedziałek otwar­

te zostały w syryjskiej prowin 
eji ZRA VII Międzynarodowe 
Targi w Damaszku. W targach 
bierze udział 25 państw, w tym 
również szereg krajów socjali­
stycznych.

Chełmskiej Górze koło Ko-i dań — na podstawie wyko- 
szalina odkryto olbrzymie palisk na Chełmskiej Górze 
cmentarzysko wczesnośred-] — pozwalają stwierdzić, że 
niowieczne, gdzie —- jak wy trzon osadniczy od wieków 
kazały dotychczasowe bada- j stanowili tu Słowianie. Róż­
nią — na obszarze 15 arów, ne szczepy germańskie (w 
znajdują się szczątki około ; tym i Skandynawowie) two 
trzech tysięcy szkieletów i rzyły tu tylko nieliczne do- 
ludzkich z okresu między j mieszki, jako czasowi, przej
XIV — XV wiekiem.

Chełmska Góra — jak po­
dają źródła historyczne — 
była niegdyś miejscem po­
gańskich obrzędów, a na­
stępnie znajdował się tu 
klasztor, wokół którego ów­
czesnym zwyczajem rozcią­
gało się cmentarzysko. Od

ściowi najeźdźcy lub zdo­
bywcy.

Odkryte cmentarzysko wy 
raźnie wskazuje, że okręg 
Koszalina wyróżniał się już 
niegdyś gęstością zaludnie­
nia. Są przypuszczenia, że 
w okolicy znajdują się dal­
sze cmentarzyska średnio-

krycie jego jest rewelacją wieczne m. in. w hUźu 
dla antropologow polskich \, , TIr „ ,
Pozwoli ono na pneprowa-, 00 rzeQu Wyspa Solna 
dzenie badań nad przesz- \koł° Kolegiaty — oraz Sia- 
teteig Stimmt ' I nową.

Tajemnicza
eksplozja
w Houston

NOWY JORK (PAP). W 
miejscowości Houston w sta 
nie Texas, nastąpiła w po­
niedziałek gwałtowna eks­
plozja w zakładach „Rheem 
Manufacturing Company”.

Pod gruzami fabryki zgi­
nęło kilku robotników. Li­
czba rannych nie jest je­
szcze znana.

Jak. podają agencje za­
chodnie, w zakładach pro­
wadzono o Jo iiętą tajemnicą 
produkcje ca zamówienia 
państwa,

■
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Obfite I cenne plony
wyprawy „Dam Opola“
• Dokończenie ze str. 1
zadaniem zdobycia 1 uzupeł­
nienia dalece niekomplet­
nych zbiorów egzotycznych 
okazów fauny morskiej na­
szych uczelni, a przede 
wszystkim zaś Instytutu Zo­
ologii Uniwersytetu War­
szawskiego.

Z tych też względów 
koszt wyprawy w wysokoś 
ci 1500 doi. i 300 tys. zł 
postanowił pokryć Uniwer 
sytet Warszawski. Ale o- 
płaciło się to stokrotnie: 
wartość finansowa plonów 
wyprawy jest znacznie 
wyższa.

Załoga, pod dowództwem ka­
pitana Bolesława KOWALSKIE 
GO, rekrutowała się spośród 
młodych, naukowców różnych 
dziedzin, % których każdy mu­
siał się wykazać ponadt-o kwa­
lifikacjami żeglarskimi. Wraz
* ludźmi, swój wielki egzamin 
»dal także na „5” zbudowany 
W Gdańsku jacht. Jednostka 
ta Jest własnością opolskiej 
organizacji LPŻ, i na czas rej 
•u została wypożyczona nau­
kowcom Jako najekonomicz- 
niejszy środek dla tego typu 
wyprawy.

Pierwszy etap drogi * Gdyni 
do Adfrmi odbyto na pokła- 
dzie dziesięckłtysięeznika „Jan 
Matejko”, po czym rozpoczął 
się pracowity rozdział kroniki 
rejsu obejmujący wytrwałą wę 
drówkę i dociekliwe szpera­
nia po niezliczonych zakamar­
kach MORZA CZERWONEGO. 
Dla zdobycia najciekawszych 
okazów żyjątek wód spod tej 
szerokości geograficznej zapu­
szczono się do Zatoki Arab­
skiej, Dżibutti 1 Assab, skąd 
nastąpił 500-kilometrowy „prze 
skok” lądem do Dessie, a na­
stępnie Massua, Archipelagu 
Dahlak 1 wreszcie 2-tygodniowe 
obozowisko na wyspie En- 
tedebir.

Dalszymi rejonami w któ 
rych operowała załoga „Da­
ru Opola” była przepiękna 
rafa koralowa Wingate Reef 
i Zatoka Mersa Ar Rakijaj. 
Smukły kadłub jachtu do­
tarł nawet do brzegów wy­
marłego od dziesiątków lat 
miasta Suakin, którego poz­
bawiły egzystencji koralow­
ce, odcinając mu dostęp do 
morza.

Podczas zaimprowizowa­
nej konferencji prasowej w 
dniu powrotu jachtu, nasi 
gospodarze z właściwą na­
ukowcom ścisłością przed­
stawili plony swej podro­
ży:

— Polowy i polowania pod 
wodne przyniosły nam ogó­
łem ponad 20 tys. różnych 
eksponatów, z czego w dro­
dze zdołaliśmy sklasyfiko­
wać tylko około 11 tys. W 
tym bogactwie okazów znaj 
duje się 81 małych reki­
nów, około 1000 ślimaków 
morskich, 3 tys, nieznanych 
u nas ryb, 2 tys. krabów,

Apetyty
zbrojeniowe

BONN (ZAP). - W ostat 
nim biuletynie rządu boń- 
skiego przedstawiono po­
nownie stanowisko rządu 
w kwestii wyposażenia jed­
nostek zachodnioniemiec- 
kiej marynarki wojennej 
w nowoczesny sprzęt; wojen 
ny. „Jednostki marynarki 
wojennej — głosi ten biule­
tyn - winny być wyposażo 
ne w najnowocześniejszy 
sprzęt pozwalający na uży­
cie rakiet zarówno z głowi 
cami o ładunku „klasycz­
nym jak i nuklearnym”.

1200 jeżowców, setki gąbek, 
cała masa planktonu.

Oglądamy z podziwem to 
bogactwo zbiorów. Szcze­
gólne wrażenie na laikach 
robią zakonserwowane w 
specjalnych środkach chemi­
cznych ryby z raf koralo­
wych, które zachowały swe 
naturalne, bajecznie koloro­
we ubarwienie. Najbardziej 
jednak uczestnicy wyprawy 
dumni są z dwóch słoików 
próbek tkanek stworów mor 
skich.

— Te nieosiągalne nig­
dzie w drodze kupna ryn­
kowego próbki mają bez­
cenne wprost znaczenie 
dla cytologów, a ich war­
tość przewyższa koszt ca- 
łej wyprawy...
W swej podróży „Dar Opo 

la” gościł przy brzegach So 
mali, Etiopii, Sudanu, Egip­
tu, Maroka, Jugosławii, 
Włoch, Francji, Hiszpanii, 
NRF i Danii. Już to samo 
daje wyobrażenie jak szero­
ką skalę reprezentują zdoby 
te zbiory. Część z nich słu­
żyć będzi.« jako materiał dy 
daktyczny w uniwersytec­
kich pracowniach zoologicz­
nych naszego kraju, inne tra 
fią do szkół. Najbardziej 
oczywiście wzbogaci się i zy 
ska na tym Inicjator wy­
prawy — Uniwersytet War­
szawski.

Jak się dowiadujemy — 
warszawscy naukowcy za­
mierzają nawet zorganizo­
wać specjalną wystawę zdo 
bytych przez „Dar Opola” 
trofeów. Nie zapomniano 
również o właścicielach jach 
tu — opolanach. Właśnie w 
dowód wdzięczności — dla 
muzeum w Opolu przewi­
dziano ofiarowanie szeregu 
ciekawych eksponatów z 
tych egzotycznych zbiorów.

Obok bogactwa zbiorów, 
wyprawa przysporzyła jej 
uczestnikom niezliczonych 
przygód 1 przeżyć, a także 
przyczyniła słę do nawią­
zania pożytecznych kontak­
tów z pokrewnymi placów­
kami na świecie. W drodze 
do kraju „Dar Opola” zawi 
tał do Jugosławii, a jego 
załoga była gośćmi tamtej­
szego Instytutu Biologiczne­
go. W podobnych celach od 
wiedzono Messynę na Sy­
cylii, Neapol, Korsykę i Ma 
jorkę. Warszawscy „opola­
nie” byli też we Francji, 
gdzie mieści się największy 
w Europie Instytut Zoolo­
giczny.

Mimo, że w czasie podróży 
część zbiorów przekazano na 
jeden z polskich statków w 
Port Saldzie, ..Dar Opola” pły 
nął do Gdyni ciężko obłado­
wany, tkwiąc głęboko w wo­
dzie. Obecnie wszystkie zbiory 
zostaną wyładowane na ląd i 
samochodami przewiezione do 
Warszawy. Jeśli chodzi o jacht 
to specjalna komisja zadecydu­
je, czy po tej długotrwałej po­
dróży może on jeszcze popły­
wać w sezonie żeglarskim czy 
też musi być skierowany na 
„kurację”.

Na zakończenie, pytamy 
jeszcze bosmana jachtu a za 
razem lekarza wyprawy w 
jednej osobie Olgierda Wa- 
niewicza, co było dla załogi 
największą przygodą w tym 
bogatym w przeżycia rejsie?

— O tym można by pi­
sać tomy. Ale najbardziej 
upamiętniło się nam zwie­
dzenie części Afryki no i 
walka „na śmierć i życie” 
z rekinami podczas podwod 
nych polowań na te stwo­
ry... Na szczęście... ofiarami 
były tylko rekiny.

T. Lebioda 
■ttswamni

Plan bez strzelania na oślep
OD tego — Jak i za Ile 

zainwestujemy — zale­
żą wyniki gospodarcze w 
przyszłych latach. Zwróciło 
na to szczególną uwagę V

Kolorowe
osiedle z gipsu

KIELCE (PAP), w Gac­
kach, po w. Pińczów, pow­
staje obecnie osiedle wzno­
szone z prefabrykatów gip­
sowych. Budowę pierwszego 
domu z tego rodzaju mate­
riału już zakończono. W kil­
kuset kolorowych budyn­
kach osiedla zamieszkają 
pracownicy kombinatu gipso 
wego „Dolina Nidy”.

Z gipsu budowane będą 
w Gackach nie tylko domy 
mieszkalne, lecz także obiek 
ty użyteczności publicznej, 
jak np. szkoła — pomnik 
Tysiąclecia wznoszona z fun 
duszów zakładów „Dolina 
Nidy”.

---- •----

28 ofipr tajfunu
w Japonii

TOKIO (PAP). Nad za­
chodnią częścią Japonii prze 
szedł gwałtowny tajfun. Kil 
ka nadbrzeżnych miast i 
osiedli zostało zalanych 
przez fale morza.

Dotychczas zanotowano 28 
ofiar śmiertelnych, Los kil­
kunastu rybaków nie jest 
znany.

----•-----

Ropa naftowa 
na pustyni

MOSKWA (PAP). Radzisc 
ki geolog, M. Romanow — 
zakomunikował w Leningra 
dzie, że ekspedycja, której 
pracami kierował, i która 
spędziła trzy miesiące w 
środkowej części pustyni 
Kara - Kum (radziecka Az­
ja Środkowa), odkryła tam 
bogate złoża ropy naftowej 
i gazu.

W pracach poszukiwaw­
czych korzystano z samolo­
tów. Specjalne przyrządy re 
jestrowały zmiany w tzw. 
widmowej jasności piasku. 
Analiza spektrogramów poz 
walała potem ustalić budo­
wę geologiczną badanego te 
renu.

---- •-----
RZEKI ZALEWAJĄ

MIASTA I WSIE

Powódź
na Filipinach

NOWY JORK (PAP). Na 
Filipinach wskutek ulew­
nych deszczów wystąpiło z 
brzegów kilka rzek, zale­
wając olbrzymie obszary pól 
uprawnych.

Rzeka Pampanga (wyspa 
Luzon) przerwała tamę Ar- 
medo i zatopiła 10 miast w 
prowincjach Pampanga i Bu 
lacan.

Zachodzi potrzeba ewaku­
owania 50 tys. osób. Doty eh 
czas zanotowano 11 śmier­
telnych ofiar powodzi.

Plenum KC PZPR. Dzięki 
temu, pozostawiając nieco 
poza kręgiem powszechnych 
zainteresowań, problemy in­
westycji stały się bliższe 
całemu społeczeństwu. Pow­
stała możliwość lepszego poz 
nania tego ważnego odcin­
ka gospodarki narodowej, je 
go świateł i cieni.

Sięgnijmy do przykładu 
przemysłu cukrowniczego. Po­
służymy się materiałami ba­
dawczymi Banku Inwestycyj­
nego, który wykazał niepra­
widłowość w planie inwesty­
cyjnym 21 przedsiębiorstw, 
podległych zjednoczeniu Prze 
mysłu Cukierniczego.
Dość powszechnym zja­

wiskiem był brak sprecyzo­
wanych zadań produkcyj­
nych na lata 1961—65, czę­
sto także stwierdzano niezna 
jomość mocy produkcyjnych 
własnych zakładów.

W takich właśnie zanied­
baniach tkwi początek wie­
lu inwestycyjnych przero­
stów i omyłek.

Jak bowiem można pla­
nowo rozbudowywać mo­
ce produkcyjne nie zna- 
jąo dokładnie istniejącego 
stanu zdolności produkcyj 
nej?

p4 LA sporządzenia prawid 
łowego planu inwesty­

cyjnego niezbędne są anali­
zy ekonomiczne, umożliwia­
jące dokładną znajomość sta 
nu wykorzystania potencjału 
produkcyjnego, a więc zna­
jomość stopnia wykorzysta­
nia czasu pracy maszyn, 
przestojów, remontów itd.

Takich analiz nie posiadało 
w zasadzie żadne z bada­
nych przedsiębiorstw.

Niektóre z nich prowadziły 
odpowiednie ewidencje i ra­
porty lecz następnie zanie­
chały ich tłumacząc się tym, 
że nikt z nich nie korzystał.

Nic więc dziwnego, że w 
tych warunkach inspektorzy 
Banku Inwestycyjnego stwier 
dzili, iż wykazana przez przed 
siębiorstwo Zjednoczenia Prze 
mysłu Cukierniczego zdolność 
produkcyjna w latach 1961/65 
jest niższa od rzeczywistej o 
15 do 20 proc.

Bez żadnych dodatkowych 
nakładów inwestycyjnych 
produkcja skontrolowanych 
przedsiębiorstw może ulec 
zwiększeniu o przeszło 100

S\s „Nogat“ 
płynie do Gdańska 
na... linie

Niedawno pisaliśmy o 
dwóch kutrach rybackich — 
które awaria mechanizmów 
unieruchomiła na morzu; 
musiały one wracać do por­
tu na linie holowniczej. O- 
becnie podobna przygoda 
spotkała statek PZM s-s 
„Nograt”. Parowiec odbywa 
rejs ze Szwecji do kraju, 
wioząc w ładowniach 280 t 
workowanej pszenicy. Wczo­
raj z jego pokładu nadesz­
ła do Gdyni drogą radiową 
prośba o przysłanie holow­
nika.

Jak się okazuje, s-s „Nu­
gat” będąc już w rejonie 
Bornholmu uległ awarii me 
chanizmów napędowych —
która zdała na go na łaskę 
fal i wiatru. W sukurs pa­
rowcowi PRO wysłało nie­
zwłocznie holownik „Roso­
mak” z bazy w Świnouj­
ściu. W dniu dzisiejszym 
„Rosomak” z pechowym „No 
gatem” na linie będzie już 
w porcie gdańskim. (tl)

tysięcy ton w« wszystkich 
gatunkach wyrobów cukier­
niczych.
rp AKIE oto korzyści sy- 

gnalizuje samo proste, 
dokładne poznanie mocy 
produkcyjnych własnych u- 
rządzeń.

Błędnie wyliczone wskaź­
niki mocy produkcyjnych 
stają się z reguły przyczy­
ną przerostów w planach 
inwestycyjnych. Według za­
łożeń przebadanych przedsię 
biorstw cukrowniczych na­
kłady inwestycyjne na lata 
1961 — 65 mające zabezpie­
czyć wykonanie planu pro­
dukcji w nadchodzącej pię­
ciolatce wymagają sumy blis 
ko pół miliarda złotych.

Natomiast kontrola ban­
ku wykazała, że przy 
uwzględnieniu niewykorzy­
stanych mocy produkcyj­
nych i wolnych przestrzeni 
w budynkach, w magazy­
nach i urządzeniach, wydat­
ki inwestycyjne mogą być 
poważnie zmniejszone bez 
uszczerbku dla wykonania 
zadań.

Należy wymagać, aby od­
powiedzialni urzędnicy przed 
siębiorstw i zjednoczeń zna­
li dokładnie poziom istnie­
jących i planowanych mocy 
produkcyjnych podległych 
im przedsiębiorstw i zakła­
dów.

Materiały sprawozdawcze 
określające stopień wykorzy 
stania mocy produkcyjnych 
przedsiębiorstw nie mogą 
spoczywać w zapomnieniu, 
pokryte archiwalnym ku­
rzem.

Wit Gawrak 
-----•-----

0 wzmożenie
wysiłków
w sprzęcie zbóż
• Dokończenie ze str. 1
nych sprzęt i omłoty rze­
paków odbywały się przez 
całą dobę. W ten sposób u- 
ratowano wiele ton ziarna. 
Nie szczędzą również sił żol 
nierze, harcerze oraz mło­
dzież przebywająca na ko­
loniach w woj. gdańskim. Po 
magają w żniwach, zwłasz­
cza PGR-om, w których w 
związku ze spiętrzeniem się 
prac żniwnych szczególnie 
brak jest rąk do pracy.

Dlatego też Wojewódzki Ko­
mitet Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego w Gdań­
sku apeluje do wszystkich 
zarządów kół, gromadzkich 
komitetów i wszystkich 
członków ZSL woj. gdań­
skiego o udzielenie jak naj­
dalej idącej pomocy w żni­
wach tym wszystkim, którzy 
jej potrzebują. Organizacje 
terenowe Stronnictwa win­
ny wziąć na siebie — obolu 
organizacji partyjnych — od 
powiedzialność za zebranie 
plonów w całości zarówno 
w gospodarstwach indywi­
dualnych, spółdzielniach pro 
dukcyjnych jak i PGR. 
Szczególną uwagę należy 
przy tym zwrócić na udzie­
lenia PGR-om pomocy w 
sile®pociągowej przy zwóz­
ce zbóż.

Niezależnie od tego człon­
kowie ZSL — posiadający 
rodziny w mieście —• po­
winni zachęcić krewnych do 
wyjazdu na wieś do udzie­
lenia pomocy rolnikom w 
żniwach.

— Tego słowa nie ma w I 
słowniku! Proszę użyć syno 
nimu!

Zaczerwieniwszy się nie­
co, podjąłem:

— Czy moi towarzysze też 
otrzymali takie aparaty?

— Tak, Lecz chwilowo 
wszystkie maszyny mówią 
tylko pańskim językiem.

Słownictwo Conchity jest 
zbyt ograniczone. Ta pani 
okazała się leniwa i... jak­
by to powiedzieć? Frywol- 
na! Tak, frywolna. Numer 
Trzeci z wielką biedą wy­
ciągnął z niej 400 hiszpań­
skich słów. To za mało.

— A Edward? A miss 
Bullit?

C-B To jest zupełnie lana,

sprawa. Nasza rada uznała, 
że język angielski jest zbyt 
prymitywny.

— Prymitywny?
— Tak. Francuz mówi: 

„wychodzić, wchodzić, zstę 
pować, wstępować”. An­
glik mówi tylko: „iść na- 
zewnątrz, iść do wewnątrz, 
iść w dół, iść w górę” (to 
go out, to go in, to go 
down, to go up — przyp. 
tłumacza), Pa jest język... 
szczątkowy. Tak, to jest 
właściwe słowo: szczątko­
wy.

— Ha — powiedziałem 
machinalnie — ładny ubaw 
będziecie teraz mieli z Ed­
wardem!

— Pewnie, że będzie ład­
ny ubaw*

Popatrzyłem zdumiony w i 
słuchawkę, a potem na mo I 
jego rozmówcę, który się | 
uśmiechał. I naraz zrozu­
miałem: słowo „ubaw” zo­
stało wypowiedziane głosem 
Bouqueta! To bydlę też da 
ło swój wkład do naszego 
słownika!

Naraz uderzyłem się w 
czoło i wzruszyłem ramiona 
mi nad swoją bezmyślnoś 
cią. Zajmować się takimi 
głupstwami w chwili, gdy 
otwierają się przedemną 
bramy Nieznanego! Gdyż 
temu cudownemu aparato­
wi mogłem zadać każde py 
tanie i otrzymywać na nie 
natychmiast odpowiedź. Na 
leżało tylko pytać, by się 
dowiedzieć wszystkiego! Jak 
żyją Marsjanie, na czym po 
lega tajemnica ich latają­
cych maszyn, ich organiza­
cji, ich odkryć, co to są 
polipy, jakie są wyniki ich 
podróży międzyplanetar­
nych, na czym polega filo­
zofia Marsjan, ich metafi­
zyka, medycyna, ich... Sza­
leństwo! Nasuwały się ty­
siące pytań! Jak zacząć?

i Wśród tylu arcy ważnych 
I problemów, który problem 
| jest najważniejszy? I naraz 
znalazłem:

— Co się robi, żeby otrzy 
mać ślub na planecie Mars?

ROZDZIAŁ XI
FT ZNALEM za rzecz ko- 
^ rzystną zgromadzić na 

szą grupę i zorganizować 
coś w rodzaju konferencji 
z udziałem naszych gospo­
darzy, miast dopuścić do te 
go, aby każdy z osobna za 
sypywał pytaniami swojego 
przewodnika. Usiedliśmy 
więc przy jednym stole, 
Ziemianie z jednej strony, 
Marsjanie z drugiej. Tłu­
macz mechaniczny został 
włączony, poczem zagaiłem 
obrady.

— Panowie — powiedzia 
łem — w imieniu swoich 
towarzyszy i własnym chcę 
wam podziękować za po­
moc i opiekę, której tu doz 
naliśmy.

Wszyscy uśmiechnęli się 
do nas, pochylając przy 
tym głowy jakby w ukło­

nie. Numer Pierwszy odpo 
wiedział:

— Wykonaliśmy tylko po 
lecenia naszej dyrekcji.

— Czy społeczeństwo zo 
stałe już powiadomione o 
naszym przybyciu?

—■ Jeszcze nie. Władze 
wolały z tym zaczekać aż 
do momentu zmontowania 
maszyn ^tłumaczących.

— A czy teraz będzie 
ono powiadomione o tym, 
co zaszło?

Numer Pierwszy porozu­
miał się wzrokiem z inny­
mi i odpowiedział:

' — Sądzę, że przedtem wy
padnie wam poddać się pa 
ru formalnościom.

— Jakim mianowicie?
— Wizyta u lekarza, 

szczepienia, wciągnięcie do 
kartotek policyjnych i...

— Ja już jestem szcze­
piony — rzekł Bouquet.

— Tutaj są ipne zarazki, 
takie, których nie ma na 
Ziemi, panie Bouquet.

— Czy jest tylko jeden 
rząd na waszej planecie? — 
zapytałem.

KRAJ, O KTÖRYM SIĘ MÖWI — KONGO

Na zdjęciu: garncarz z osiedla Selembae koło 
Leopoldville Fot. CAF

• Wata bazaltowa • Biały cement

Nowości przemyśla
materiałów . ’

WARSZAWA (PAP). — 
Obok dalszego rozw jania 
produkcji tradycyjnych 
materiałów budowlanych, 
przystąpimy w nadchodzą 
cej 5-latce do wytwarza­
nia szeregu nowych arty­
kułów z tej branży.
Należy podkreślić, że — 

zgodnie z planami postępu 
technicznego resortu budów 
nictwa — nad wieloma no­
wymi materiałami zakończo 
no już doświadczenia i pró­
by laboratoryjne, tak że z

dzajów kruszyw dla budow­
nictwa wielkopłytowego. Je 
den gatunek — to lekkie 
kruszywo z łupków, drugie 
— tzw, giiniec —• znajdzie 
szerok;e zastosowanie przy 
budowie domów z wielkich 
płyt. W nadchodzącej 5-lat­
ce wybudowane zostaną 4 
wytwórnie tego materiału.

Aktualności
dUnia

uruchomieniem ich ma-jw 
sowej produkcji nie będzie ♦ 
kłopotów. j |

Jakie to będą nowości? j ♦I ♦
A więc przede wszystkim w i 

nadchodzącej 5-latce (począw- j ♦ 
sźy już od przyszłego r »ku) j ♦
budownictwo otrzyma nietalo- : $ . ' | ♦ 
we, zamiast używanych do- > {
tychczas drewnianych, oścież- j ♦ 
nice tzn. ramy okienne l futrv- i ♦I ♦
ny Metalowe ościeżnice to i 
podwójna korzyść — z jedne,) ♦ 
strony pozwolą na projektowa-, ♦ 
nie i budowę domów o bar-1 ♦ 
dziej nowoczesnych konstruk-; J 
cjach, z drugiej zaś zapewnią | | 
poważne oszczędności deficyto- ♦
wego drewna. J

♦
Drugą nowością będzie WA- |

TA BAZALTOWA — cenny ma- 
jterial izolacyjny. Dotychczas 
bowiem używana wata szklana 
— nie zawsze w pełni — zwła­
szcza przy budowie chłodni — 
odpowiadała wymogom. Pro­
dukcję waty bazaltowej roz­
poczniemy Już w przyszłym ro­
ku.

I wreszcie oczekiwany od 
dawna biały cement. Znaj­
dzie on szerokie zastosowa­
nie przy robotach elewacyj- 
nych. Wytwarzać go będzie 
cementownia Wejherowo — 
ck. 30 tys. ton rocznie.

Przystąpimy również do 
produkcji dwóch nowych ro

Jak donosi „Neues 
Deutschland ’ w zachód- 
nioberlińskich zakładach 
„Berliner Maschinen bau 
AG” przeprowadza się sy 
sternatycznie program ba 
dań dla bońskiej floty 
wojennej. Gazeta pisze, 
że zgłoszenia tego przed­
siębiorstwa na patenty 
świadczą o tym, że cho­
dzi o prace w dziedzi­
nie produkcji torped.

„Neues Deutschland** 
stwierdza, że nie przy­
padkowo przedsiębiorst­
wa zachodnioniemieckie 
zgłaszają, właśnie obec­
nie, patenty na wynalaz­
ki z dziedziny prowadze­
nia wojny morskiej. 
Jest to wynik forsowne­
go uzbrajania floty wo­
jennej, przede wszystkim 
tworzenia baz dla łodzi 
podwodnych na Morzu 
Bałtyckim.

Niepokojące wiadomości 
o bezpośrednim udziale 
przemysłu zachodniober- 
lińskiego w zbrojeniach 
bońskich, podkreśla „Ne­
ues Deutschland” po­
twierdzają słuszność żą­
dań wysuwanych przez 
rządy ZSRR i NRD, aby 
położono kres wykorzy­
staniu Berlina zachodnie 
go do celów militarys- 
tycznych.

— Tak, panie Boulanger. 
Od 500' lat mniej więcej.

— A po załatwieniu tych 
formalności, co z nami bę­
dzie? — zapytała Selma.

— Nie wiem. proszę pa­
ni — odpowiedział Numer 
Pierwszy po krótkim wa­
haniu. — Sprawozdanie n 
tym, co się u nas. stało, zo­
stało przekazane do odpo­
wiedniego ministerstwa 
przez naszą dyrekcję.

— Do którego minister­
stwa?

— Do Ministerstwa Kolo 
nizacji Kosmicznej.

— Kolonizacji kosmicz­
nej! — zawołałem. — Ko­
lonizujecie więc inne pla­
nety?

— Chwilowo znajdujemy 
się jeszcze w stadium ba­
dań —■ odpowiedział Numer 
Pierwszy. — Ale szybkie 
rozmnażanie się naszej lud 
ności zmusi nas niebawem 
do tego.

— Ach tak? — bąknąłem.
— Do tej pory zdobyliś-'

my niezbędną ilość żywno! 
ci dzięki bardzo skompli­
kowanemu i kosztownemu 
systemowi kanałów iryga­
cyjnych — wyjaśnił Numer 
Pierwszy. — Ale wiele kon 
tynenfów naszej planety 
zostało już pozbawionych 
wierzchniej, żyznej war­
stwy próchnicy na skutek 
długotrwałego działania 
wód i wiatrów. Otóż jest 
nas dwa miliardy osób na 
planecie o wiele mniejszej 
i o wiele starszej od Zie­
mi. Od chwili zjednoczenia 
się w jeden naród, co na­
stąpiło 500 lat temu, usta­
ły u nas wszelkie wojny. 
Zresztą postęp nauki unie­
możliwiał je już i przed­
tem. Równocześnie postęp 
w medycynie pozwolił nam 
przedłużyć życie przeciętna 
go Marsjanina do 150 lat 
W rezultacie grozi nam, że 
przed upływem wieku sta­
niemy w obliczu katastrofal 
nego braku żywności.

— Przed upływem wie­
ku! — krzyknął Bouquet 
— Odetchnąłem!

(c. d. n.) j
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Tu helikopter! Widzimy naftę!
— Tu helikopter. Tu he 

j '’ötopter. Widzimy naftę.* 
i Geolog ł pilot helikop- 
1 tera — nie mają wątpli­

wości. Dziesiątkami prze­
lotów pokratkowali „po- 

| dejrzaną" okolicę i za kaź 
. dym razem było to samo. 

Jednostajnie postukujący 
licznik G-M nabierał nagle 
„życia” w strefie zwiększa 
nej radioaktywności. Po 
pewnym czasie pojawiał 
się normalny, „ziemski” 
stukot licznika. Plama, za 
mykająca się stopniowo 
na mapie wyraźnym obwo 
dem., była coraz bardziej 
„podejrzana”...

NAFTA JEST WSZĘDZIE
A/JUSIMY się przyznać, że 
Afl niecierpliwość kazała 

nam wywołać obraz z przy 
szłości, być może niedale­
kiej. W najbliższym czasie 
geofizycy pracujący dla prze 
myzłu naftowego rozpoczy­
nają bowiem helikopterowe 
poszukiwania miejsc, gdzie 
warto zanurzyć w naszej 
ziemi świdry wiertnicze.

Kiedyś uważano ją za 
wielką rzadkość na ziemi 
i sądzono, że źródła ropy 
naftowej ulegną szybkiemu 
wyczerpaniu. Dziś uczeni do 
szli do przekonania, iż naf­
ta jest wszędzie. Znajduje 
się ona na obszarze każdego 
prawie kraju, gdy tylko do 
poszukiwań zastosowany zo 
stanie nowoczesny sprzęt 
do badań powierzchniowych 
i urządzenia wiertnicze o- 
twierające dostęp do war­
stw ziemi na głębokości 5—6 
kilometrów.

ZAGLĄDAMY 
DO GŁĘBSZYCH PIWNIC

Y17 dowcipnym „S twórz e- 
V* niu świata” Jean 
Effela aniołki układają w 
piwnicach różne bogactwa 
mineralne. Taką głęboką 
•„piwnicę” z ropą naftową 
geolodzy spodziewają się zna 
leźć na nizinach w północ 
nej części Polski. Ciągnie 
się tu wyznaczony już na 
mapde kilkudziesięciokilome- 
trowy pas, zaczynający się 
od Kołobrzegu i Wolina, 
przez Piłę, Bydgoszcz, Wło­
cławek i Łódź do Tomaszo 
wa Mazowieckiego. 

Prowadzone już od lat

wstępne badania stwierdziły, 
że właśnie w tym pasie ni­
zinnym są perspektywy na 
trafienia na ropę naftową,
której dawniej szukaliśmy 
tylko w Karpatach, a ostat­
nio —• z powodzeniem — 
na ich przedgórzu. W po­
dobnych, nizinnych warun­
kach znaleziono ropę we 
Francji, w Niemczech i z 
drugiej strony naszego pasa 
nadziei — na Litwie. Czy 
nasza nizina ma być jakimś 

! szczególnym wyjątkiem? By 
laby to złośliwość całkiem 
nie anielska...

ZACZĘŁO SIĘ 
OD BOMBY „A”

TJISTORIA lotniczych po-
-1-1 szukiwań ropy nafto­

wej zaczęła się od... bom­
by atomowej. Uwieszone u 
samolotów i helikopterów 
przyrządy do wykrywania 
pierwiastków promienio­
twórczych zanotowały w 
1950 roku w Stanach Zjed­
noczonych dziwne anomalie 
nad polami naftowymi i ga 

jzowymi; obwódkę wzmożo- 
I nej radioaktywności i bar­
dziej „blade”, niż okolica, 
wnętrze takich pól. Odkry­
cie wzbudziło wielkie za­
interesowanie, gdyż oczywi­
sta wydaje się możliwość 
poszukiwania na tej drodze 
nowych złóż surowców bi­
tumicznych.

W ciągu dziesięciu lat no 
wa metoda przechodziła o- 
kresy wzlotów i upadków. 
Zjawisko występuje bowiem 
w małym natężeniu i róż­
nice promieniowania nie są 
łatwe do uchwycenia. Na 
zmienność radioaktywności 
powierzchni naszej Ziemi 
wpływa także wiele innych 
czynników: rzeźba terenu,
rodzaje gleb, wody pod i 
naziemne. Dopiero systema­
tyczne badania, prowadzone 
przede wszystkim przez In­
stytut Nafty Akademii Nauk 
ZSRR oraz skonstruowanie 
nowych, bardzo czułych de­
tektorów promlepiowania 
gamma — skierowało radio­
metryczne poszukiwania naf 
ty na szersze wody. Odkry

to w ten sposób nowe zło­
ża.

POLE DLA „MÖZGÖW 
ELEKTRONOWYCH”

ü OZWÖJ nowych metod 
poszukiwań ropy nafto­

wej i gazu ziemnego nie 
zmniejsza królestwa pow­
szechnie tu dziś panującej 
sejsmiki. Opukiwanie ziemi 
ładunkami dynamitu i reje­
strowanie jak odbijają się 
i załamują fale dźwiękowe 
w różnych warstwach skal­
nych jest obecnie podstawą 
wyszukiwania struktur „po­
dejrzanych” o zawartość su­
rowców naftowych. I w tej 
dziedzinie technika idzie na­
przód.

Najwięcej kłopotów spra­
wia przy badaniach sej­
smicznych rozszyfrowanie 
kilometrów papierowej taś­

my, na której rozłożone na 
ziemi geofony zanotowały 
wybuch dynamitu i wszystkie 
jego echa. Do tej właśnie 
żmudnej interpretacji zapi­
sów — przetłumaczenia zano 
towanego ezasu drgań na 
właściwy geologii język glę 
bokości poszczególnych 
warstw skalnych — zamie­
rzają nasi naukowcy i tech 
nicy zaprząc mózg elektro­
nowy. Przygotowania w tym 
kierunku prowadzone są 
przez Zakład Geofizyki kra 
kowsklej Akademii Górni­
czo - Hutniczej.

Doskonalą się więc no­
woczesne metody poszuki­
wania podziemnych skar­
bów. Miejsca» wierceń nie 
wybiera już chodzący po 
polu dziwny człowiek z 
wierzbową różdżką.

Janusz Bień

Superkole]
przez trzy kontynenty
JNŻYNIEROWIE radzieccy 

opracowali projekt wlel-

Nasza ocena

uJezioro Bodeńskie“ St. Dygała
Prapremiera w Teatrze „Wjarzeżt“

Nowe zadania „Desy“
Dziesięć już lat pracuje 

na Wybrzeżu „Desa”, przed 
siębiorstwo państwowe, któ­
rego zakresem działania jest 
obrót handlowy dziełami 
sztuki i antykami. Dwa pięk 
ne salony sprzedażne — w 
Gdańsku przy ul. Długiej 2 
1 w Gdyni przy ul. Święto­
jańskiej 44 — zdobią swymi 
witrynami wystawowymi i 
wewnętrznymi z pięknie

go postanowiła w swym sa­
lonie sprzedażnym w Gdań­
sku urządzić stalą wystawę 
wzorcową przedmiotów sztu 
ki użytkowej, wytwarza­
nych nie tylko przez arty­
stów Wybrzeża — np. cera­
mik 1 tkanin z pracowni 
PWSSP, czy przedmiotów 
będących dziełem licznych 
i znanych w trójmieście ma 
larzy, rzeźbiarzy, grafików,

iksponotowanym towarem j 
e najbardziej handlowe 
>unkty w trójmieście.

„Desa” nie chce się ogra- 
liczać tylko do sprzedaży 
)rzy godnym klientom an- 
ycznym przedmiotów sztuki 
ub wytworów wspólczes- 
jych artystów. Chce równo­
cześnie świadczyć usługi 
landlowe, z których z jed- 
lej strony korzystać będą 
ilastycy wytwarzający obok 
[ziel malarskich, rzeźb i 
trafik, także przedmioty 
artystyczne o przeznaczeniu 
iżytkowym, jak tkaniny, 
eramika, meble, lampy i 
mne detale dekoracyjne, a 
: drugiej — instytucje i oso 
>y, pragnące w sposób ar- 
ystyczny i równocześnie 
iowoczesny urządzić więk- 
ze lub mniejsze wnętrze 
nieszkalne czy o jakimś in- 
iym przeznaczeniu. Dlate­

metaloplastyków itd. — ale 
też 1 plastyków i z innych 
terenów Polski, gdzie sze­
rzej niż u nas zajmują się 
np. kompozycją i wytwarza 
niem nowoczesnych mebli.

Otwarcie wystawy odby­
ło się w sobotę. Zgromadzę 
ni przedstawiciele plasty­
ków, Instytucji zaintereso­
wanych sprawą obrotu han 
dlowego dziełami sztuki, z 
uwagą wysłuchali dyskusji, 
która się potoczyła na ten 
temat. Zabierali w niej 
glos: kierownik' zespołu sa- 
ionów „Desy” na Wybrzeżu 
Janusz Okolski, przedstawi­
ciel dyrekcji „Desy” w War­
szawie Młodzińśki, przed­
stawiciel KW PZPR St. Mar 
cinkowski, red. W. Mężnic- 
ki, red. J. Ziegenhirte, J. 
Jackowski, Antoni Suchanek 
i inni.

klej linii kolejowej, mają­
cej połączyć 3 kontynenty 
EUROPĘ, AZJĘ 1 AMERY­
KĘ. Ta superkolej miałaby 
swą bazę startową w Lon­
dynie, skąd biegłaby przez 
Paryż i Berlin do Moskwy
1 tam rozgałęziałaby się na
2 części. Jedna odnoga prze 
biegałaby przez Ural i Sy 
bir na Daleki Wschód, a 
druga szłaby przez Aktju- 
bińsk (w zachodnim Kazach 
stanie) do stolicy Indii — 
Delhi. Na olbrzymim obsza 
rze Syberii nastąpiłoby jesz 
oze jedno 2-ozęśclowe roz­
gałęzienie. Jedna odnoga 
prowadziłaby przez Ułan Ba 
tor (w Mongolskiej Republi­
ce Ludowej) do Pekinu, zaś 
druga linia biegłaby przez 
północno-wschodni Sybir do 
Cieśniny Beringa, którą 
„przeskoczyłaby” do Alaski 
aby ostatecznie dotrzeć przez 
Seattle 1 San Francisco do 
Nowego Jorku.

Tyle plan. A jakie trud­
ności techniczne nastręczą 
ją się przy budowie tak 
olbrzymiej drogi kolejowej? 
Przede wszystkim trzeba 
wybudować wielki tunel pod 
Himalajami, aby dotrzeć do 
Indii. Wiele generacji inży­
nierów marzyło o tym, ale 
pomysł ten uważano wtedy 
jeszcze za utopię. Dziś w 
erze atomów i sputników 
nie ma powodu wątpić w 
nierealność takiego planu.

A „skok” przez Cieśninę 
Beringa? To sprawa niełat­
wa — trzeba bowiem prze­
prawić się przez 85 kilo­
metrową cieśninę o przecięt 
nej głębokości 40 m. Nowo 
czesna technika nawet tu 
nie widzi żadnej przeszkody. 
Naukowcy i inżynierowie bę 
dą sobie co prawda łamać 
głowy nad tym, jakby naj­
lepiej otrzymać połączenie 
między wybrzeżem radziec­
kim i amerykańskim w tym 
miejscu, ale rzecz jest do 
wykonania. Czy to będzie 
podmorski tunel, czy olbrzy 
mi most, czy też projektowa 
ny wał ziemny z systemem 
pomp — to już rzecz drugo 
rzędna.

I „zwyczajna” trasa projek 
towanej międzykontynental- 
nej linii kolejowej nie bę­
dzie łatwa do przeprowadzę 
nia, jeżeli się zważy, że 
przechodzić ona musi przez 
kilka łańcuchów gór, a 
przez około 1.000 km biec 
ma przez tereny, leżące po 
za północnym kołem polar­
nym.

Ta superkolej pomyślana 
jest jako środek transportu 
wielkich mas towarów pro­
duktów rolnych i innych o 
niezwykłej objętości i ilości. 
W tym też celu szerokość 
toru ustalono na 4,5 m, co 
wynosi trzykrotnie więcej 
niż przy normalnej kolei 
szerokotorowej. Szybkość 
jazdy wyniesie przypuszczał 
nie 300 km na godzinę.

Projektowana SIJPERKO- 
LEJ zdystansuje 50—60-krot 
nie obecną radziecką kolej 
transsyberyjską. Pociągi bę
dą musiały mieć lokomoty-

wy-kolosy, ale to nie jest 
już obecnie wielkim proble­
mem.

Obliczono, że przy szyb­
kości 300 km na godzinę 
przebiegnie on wielką prze 
strzeń od zachodniego kran 
ca Sybiru do amerykańskiej 
sieci kolejowej w 30 godzin.

Rzecz oczywista, że kole­
jowe urządzenia tej trasy 
będą w wielkim stopniu 
zautomatyzowane lub w pel 
ni zmechanizowane, co przy 
olbrzymiej masie transpor­
towej jaką się dla linii tej 
przewiduje, ma pierwszorzę^ 
ne znaczenie.

B. K.

Jeszcze przed wojną 
wśród aktorów kursowa­
ła anegdota o krawcu 
teatralnym, który miał 
niezawodne wyczucie, czy 
wystawiana sztuka — jak 
to się mówi — chwyci, 
czy też nie. Gdy był naj­
pewniejszym „klapy” mó 
wił zwykle: — „Panie 
dyrektorze, to nie jest 
sztuka na premieręl”,

ylESTETY, przedstawie- 
W nie „Jeziora Bodeńskie­

go” Stanisława Dygata, po­
kazane nam przez Teatr 
„Wybrzeże”, w otwartym 
po dłuższej przerwie pięk­
nie przebudowanym gmachu 
teatralnym nad morzem w 
Gdyni, jest właśnie takie, 
co to „nie nadaje się na 
premierę”. Dodajmy, że so­
botni spektakl był nawet 
prapremierą. Tym smut­
niejsze, że się „nie nadaje”. 
Ale tak jest niestety.

Zresztą często tak bywa 
z przeróbkami powieści. W 
tym wypadku jednak prze­
róbka szczególnie zawiodła, 
gdyż treściom literackim 
książki zupełnie nie potra­
fiła nadać scenicznych 
kształtów. Czytając „Jezio­
ro Bodeńskie” przeżywałem 
dużo wzruszeń, tekst nasu­
wał mi wiele tematów do 
przemyśleń. Słuchając przed 
stawienia chwilami ogar­
niała mnie nie dająca się 
niczym odpędzić nuda. W 
czasie przerwy, w foyer te­
atralnym kursowało wiele 
złośliwych dowcipów. Ktoś 
powiedział na przykład, że 
oglądamy dygatowskie „We­

sele”, które wygląda tak, 
jakby Wyspiański ,,rozmyś­
lał przy goleniu”. Naj- 
przykrzejsze jednak, że wie­
le osób po pierwszym ak­
cie nie wróciło na salę.

Nie zainteresowały ich wi­
dać dostatecznie przeżycia gru 
py cudzoziemskich obywateli 
z Polski i innych okupowa­
nych przez Niemców krajów, 
osadzonych w obozie interno­
wanych właśnie nad Jeziorem 
Bodeńskim, którego błękit i 
nadbrzeżne Alpy widzimy 
przez cały czas przedstawie­
nia jakby zza okna sali gim­
nastycznej jakiejś niemieckiej 
szkoły, zamienionej w miejsce 
internowania kilkunastu męż­
czyzn, dwóch młodych kobiet 
1 całej galerii bon i guwer­
nantek.

Szkoda więc wysiłku, któ­
rego nie szczędzono przy­
gotowując ten artystyczny 
„niewypał”. Najwięcej jed­
nak szkoda autora; szkoda, 
że jego „Jezioro Bodeńskie” 
na pewno dzieło literackie 
dużej klasy, tak zawiodło 
na scenie. Szkoda też akto­
rów, szkoda ich pracy. A 
była ona nie mała. I cóż z 
tego, że niektóre role są 
ciekawie zagrane, że papiero 
wym postaciom ponadawa- 
no jakiś żywy wyraz, skoro 
w sumie widz tego nie do­
strzegł?

Władysław Kowaliki dźwignął 
niemały ciężar wygłoszenia 
wszystkich bez mała odautor­
skich komentarzy. Mówi je 
w sposób zupełnie dojrzały. 
Był też właściwie sformowaną, 
neurasteniczną osobowością mło 
dego intelektualisty, trudno 
przeżywające sytuację osadzo­
nego w takiej niemęskiej nie­
woli. Duża rola, dobrze za­
grana.

Podobały mi się też Jadwiga 
Gibczyńska, Jako głupiutka for

danserka z prowincjonalnego 
dansingu, świadoma jednjk 
przewagi swej płci, a zwłaszcza 
Wiesława Kosmalska, urocza 
Francuzeczka, zakochana w ho 
haterze sztuki — Andrzeju, 
owym neurastenicznym intelek­
tualiście. Bardzo też dobrze 
zagrał na pół obłąkanego pro­
fesora muzyki Roullot — Jozef 
Czerniawski.

Zesoołem guwernantek, zróż­
nicowanym, choć zdaje się nie 
przemówiły ani słowa, ale za- 
to pomysłowo pocharakteryzo- 
wanym były: Witolda Czer­
niawska, Balbina Horska, Sa­
bina Mielczarek, Kazimiera Szo 
łajska, Irena Trojecka. Niewie­
le kwestii mieli dó powiedze- 

| nia Antoni Fuzakowski, Kazi­
mierz Talarczyk, Stanislaw Dą- 

I browski, Leon Załuga, Zdzis- 
' ław Maklakiewicz, Lech Granu»
' cińslti i Zygmunt Hübner, tym 
większa więc ich zasługa, że 
każdy przy pomocy ledwie kil­
ku zdań potrafił stworzyć róż­
ne sylwetki współinternowa- 
nych Jeszcze żołnierze niemiec 
cy: Antoni Biliczak, Zbigniew 
Żemło (świetnie wyglądający 
jako Leutnant Schupo i Mie­
czysław Nawrocki; angielscy 
marynarze (Edward Ożana, Mi 
chał Werchowskl i Zbigniew 
Zemio), tańczący nawet matlo- 
ta; przechodzący tylko przez 
scenę żołnierz francuski (Ry­
szard Moskaluk); we śnie wi­
dziany żołnierz polski (Edward 
Ożana) i — przepisany cały 
spis obsady

Reżyserowała przedstawią 
nie Teresa Żukowska. Myś­
lę, że to nie jej wina, lecz 
tekstu, że „Jezioro Bodeń­
skie” nie stało się sukce­
sem scenicznym. Choć przy"* 
dałoby się chyba więcej in­
wencji inscenizacyjnej. Spa­
cerowanie wokół sceny wszy 
stkich osób, wchodzących 
na nią i schodzących z niej 
— to nic nowego; nie potrzeb 
nie też rozwlekało tylko 
tempo akcji. Realistyczną 
scenografię z widokiem na 
Jezioro Bodeńskie, jak z po­
cztówki, zaprojektował Jan 
Banucha. Marek Dulęba

Bezpieczne - to mało!
0 KOLONIACH LET­

NICH zwykliśmy mó 
wić i pisać w samych su 
perlatywach. Bo to słoń­
ce, kąpiel, zabawy, śmiech, 
opalone twarze dzieci. Czy 
można inaczej? Można, a 
nawet trzeba. Trzeba pi­
sać o koloniach letnich 
kiedy nie ma słońca, nie 
ma kąpieli, n‘e ma zabaw', 
a są znudzone twarze dzie­
ci, czekających albo na po­
godę, albo na powrót do 
domu. Takie kolonie prze

^jcież bywają, jak np. 
tym roku.

I o takich koloniach trze 
ba mówić i pisać częściej 
niż o słonecznych. Bo wla 
śnie podczas niepogody dzie 
cl potrzebują ze strony do­
rosłych więcej troski i opie 
ki. A kolonie letnie w do­
tychczasowych ramach or­
ganizacyjnych nie zawsze tę 
opiekę w sposób należyty 
zapewniają.

Niechaj nie martwią się 
rodzice, których dzieci prze 
bywają gdzieś na koloniach. 
Życiu Waszych pociech 
nie zagraża żadne niebez­
pieczeństwo. Czujne oczy 

I wychowawców śledzą każ­
de ich kroki. Są bezpiecz- 

! ne, jak... w więzieniu. Ra- 
l zi was to porównanie? Nie 
|ma w nim jednak zbyt­
niej przesady. W „dob­
rze” zorganizowanej kolo­
nii nad bezpieczeństwem 
dziecka czuwa wysoki 
plot, warta przy bramie, 
rygorystyczny regulamin ko 
lonijny, cały system nagród 
i kar i wychowawca, peł­
niący funkcję stróża bez­
pieczeństwa i ładu.

Tak niestety jest, że w 
trosce o bezpieczeństwo na 
kolonii wytworzono atmo­
sferę w której dziecko nie 
żyje życiem własnym, a 
podobnie jak przed miesią­
cem było małym trybi­
kiem w wielkiej machinie 
szkolnej, jest tu nic nie zna 
rżącym kółkiem kolonii i ja­
ko takie nie przejawia akty­
wności. A wiemy skądinąd, 
że tylko aktywny odpoczy­
nek jest odpoczynkiem ra- 
c jonalnym.

ODWIEDZIŁEM podczas 
„łagodnej zimy” tego 

lata kilkanaście kolonii na 
Wybrzeżu. Rozmawiałem z 
wielu wychowawcami i kie 
równikami. Wszędzie słyszą 
łem narzekania, że dzieci 
są bierne, przyjeżdżają na 
kolonie, ażeby odpocząć, co 
w ich pojęciu znaczy nic 
nie robić. Oczywiście peda­
gog z takim stanem rzeczy 
nie może się pogodzić. Ż 
drugiej jednak strony ko­
lonia (jako instytucja wy­
chowawcza) nie jest w sta

nie sama stworzyć odpo­
wiednich warunków do za­
spokojenia różnorodnych 
zainteresowań dzieci.

W dyskusji rodziły się 
projekty imprez, które na­
szym zdaniem mogłyby zain 
teresować młodzież i pobu­
dzić ją do działania.

W k-ońcu dochodziliśmy 
jednak do wniosku, że wszy 
stkie pomysiy są piękne, a 
przy tym realne, tylko ktoś 
na wyższym szczeblu powi­
nien te imprezy inicjować, 
ktoś musiałby je organizo­
wać. A kto? Przecież nie per 
sonel wychowawczy przy­
jeżdżający na kolonie z róż 
nyeh stron k^aju, nie orientu 
jący się w możliwościach, 
nie znający warunków lo­
kalnych.

Staraliśmy się wspólnie zna 
leźć miejscowych, potencjal­
nych organizatorów, turysty­
ki, kultury. I okazało się 
że są i jest ich nawet nie­
mało. Tylko z niewiado­
mych powodów nie interesu 
ją się koloniami letnimi tak 
jak gdyby na czas Jata otrzy 
mali wakacyjne zwolnienia 
od spraw dzieci i młodzieży.

W takiej sytuacji prawie 
100-TYSIĘs ZNA ARMIA 

DZIECI, przebywających 
na koloniach letnich na Wy 
brzeżu nie posiada swego 
sztabu głównego, znalazła 
się w próżni organizacyj­
nej. I nikt się tym specjal­
nie nie przejmuje. A prze­
cież przy skoordynowaniu 
wysiłku wszystkich insty­
tucji i organizacji zainte­
resowanych problemami 
wychowania można by 
zdziałać wiele.

I tak np. w zakresie wy­
chowania fizycznego na ko­
loniach letnich poważne za­
dania mogłyby spełnić związ 
ki sportowe i kluby, TKKF 
i LPŻ, wojsko i Marynarka 
Wojenna. a przede wszyst­
kim komitety kultury fizycz 
nej.

Czy tak trudno na przy­
kład byłoby zorganizować 
korespondencyjną chociaż­
by olimpiadę kolonijną? 
Czy Okręgowy Związek 
Pływacki lub Flota nie mo 
głyby być organizatorami 
zawodów pływackich,
TKKF — konkursu gimna­
stycznego, a LPŻ i Mary­
narka Wojenna — „Zgaduj- 
Zgaduli” o tematyce mor­
skiej, z główną nagrodą — 
wycieczka w morze? Czy 
PTTK, spółdzielnie „Groma 
da” i „Turysta” nie mogły­
by roztoczyć patronatu nad 
działalnością turystyczno - 
krajoznawczą dzieci? Prze­
cież kierownicy kolonii, 
przyjeżdżający na Wybrze­
że z innych regionów kraju 
nie orientują się czasem 
nawet w najbliższej okoli­
cy. Cóż wtedy rozsądnego 
mogą zorganizować? Czy

wreszcie w dziedzinie kultu 
ry Zrzeszenie Kaszubskie 
nie mogłoby popularyzo­
wać folkloru kaszubskiego 
wśród dziatwy z całego kra 
ju? Czy środowisko arty­
styczne Wybrzeża — akto­
rzy, plastycy, muzycy przy 
pomocy prasy i radia nie 
mogłoby zorganizować wie­
le ciekawych imprez i kon­
kursów dla młodzieży kolo­
nijnej? Przecież 1ÓO tys. 
chłonnych odbiorców sztu­
ki i tyleż żarliwych jej od 
twórców — to nie bagatela.

A w ogóle warto byłoby 
po sezonie zwołać 

NARADĘ wszystkich zain­
teresowanych koloniami let 
nimi, ażeby w rzeczowej 
dyskusji określić jasno funk 
cje i zadania kolonii. Ma 
to być dobrze zorganizowa 
na stołówka, czy też racjo­
nalny ośrodek wychowania 
fizycznego, wychowania es­
tetycznego i moralnego. Oso 
biście jestem skłonny przy­
jąć koncepcję drugą, bo po 
pierwsze: trudne lata powo 
jenne, kiedy to na kolonie 
wysyłano dzieci wygłodzo­
ne — mamy na szczęście po 
za sobą; po drugie dziecko, 
któro przez 10 miesięcy ślę

czy po kilkanaście godzin 
dziennie nad książkami bar 
dziej niż bulki z masłem, 
potrzebuje zabawy i prze­
żyć emocjonalnych. Zaba­
wy w rodzaju „Chodzi lisek 
koło drogi” już im nie wy­
starczają. Wymagają wię­
cej i słusznie. Po trzecie 
szkoła czeka na pomoc ze 
strony społeczeństwa w 
przezwyciężaniu trudności 
wychowawczych, które jak 
dotychczas wciąż narastają. 
Wspólnie musimy pomóc.

Leonard Stefanowicz i

W Teatrze „Wielkim” w 
czorem Teatr „Wybrzeże” 
rą obecnego rzutu przed 
Szekspira, w reżyserii i sc 
który u nas po raz dru 
reżyserskiej w teatrze. Na 
ting jako Hamlet, oraz Wa 
jako królowa i Zbigniew 

Starego w Krako

Gdańsku iv niedzielę wie­
wy stąpił z drugą premie- 

stawień — Hamletem” 
enografii Andrzeia Wajdy, 
gr zdradza film dla pracy 
zdjęciach: Edmund Fet-

nda Stani slawska-Lothe, 
Wójcik (aktor z Teatru 
wie), jako król.
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Pochwało dobrej inicjatywy
Z Bronką nie widziałem się przez pięć lat. 

Dochodziły mnie tylko słuchy, że zamieszkała 
wraz z mężem - leśnikiem gdzieś w pow. słup­
skim, że uczy w szkole -odstawowej, że próbuje pro­
wadzić badania etnograficzne i dialcktologioznc. 
Potem przywiózł ktoś wiadomość, że otrzymała 
Srebrny Krzyż Zasługi, że męża - leśnika prze­
kształciła w nauczyciela, że zorganizowała teatr 
kukiełek w szkole. Toteż gdy spotkaliśmy się w tych 
dniach na Pomorzoznawczym Studium Naukowym 
w Koszalinie - nagadaliśmy się za całe pięć lat. 
Pod koniec rozmowy rzuciłem jej pytanie: — „Po­
wiedz, ale tak zupełnie szczerze, czy uczestnictwo 
w Studium pomoże ci w robocie?”

OTRASZNIE żałowałem, 
^ że tej długiej i żarli­

wej odpowiedzi nie mógł 
wysłuchać jeden z publicy­
stów warszawskich, który 
w ubiegłym roku próbo­
wał wykazać pomylkowość 
tego rodzaju imprez, a w

na dzień 16 sierpnia 60 r. 
WTOREK

PROGRAM LOKALNY
7.00 — Najmilsze melodie. 11.00
— ,,Ludzie ' r drogiej linii”. 
11.10 — Dyplomanci PSSM. 11.27
— Serwis rybacki. 12.10 — Mu 
zyka rozrywkowa Skandynawii. 
12.15 — Aud. dla wsi. 12.45 — 
Koncert życzeń. 10.00 — „Ur­
lop w Soipocie". 16.20 — Histo 
ria w dur i w moll. 16.50 —
„I dla ducha potrzebne pie­
niądze’’. 17.05 — Muzyka bale­
towa z różnych oper. 17.30 — 
..Nie tylko na morzu”. 17.40 — 
Piosenki z repertuaru orkie­
stry Ka.rela Vlacha. 18.00 —
Przegląd aktualności Wybrze­ża. 20.50 — Serwis rybacki i 
wiadomości.
PROGRAM 
OGÓLNOPOLSKI 
8.56 — Przegląd prasy. 9.00 — 
Zespoły rozrywkowe. 9.30 —
Por. koncert muzyki poważ­
nej. 10.30 — Duety instirumen- 
taln- z piosenki. 11.30 — Aud. 
aktualna. 15.10 — „Lubaniu,
Lubaniu, ty wysoki „szczycie”. 
15..30 — Dla dzieci ode. pow. 
„Wąż Włodka”. 18.25 — „O
problem ach młodzieży”. 16.35
— Muzyka i aktualności. 19.00
— Wiad. T9.05 — Uniwersytet
Radiowy. 19.15 — Książki, któ­
re na was czekają. 19.45 — Re 
ci tal Skrzypcowy Henryka Sze 
ryngs. 20.11 — Muzyka tanecz 
na. 21.00 — Z kraju i ze świa 
ta 21.27 — Kronika sportowa i 
wyniki Totalizatora Sportowe­
go. 21.40 — Muzyka taneczna.
22 00 — Opera w przekroju — 
Giuseppe Verdi. 23.00 — Muzy­
ka taneczna. 23.50 — Ostatnie! . 
wiadomości.

pmm
W Gdańsku odbył się tur 

niej juniorów o puchar im.

zamian za to postulował 
zorganizowanie jakiegoś 
centralnego studium dla 
działaczy z całych ziem za 
chodnich i północnych.
Tego rodzaju pomysły ro­
dzą się z traktowania tych 
ziem jako monolitu, co 
jest już oczywiście wręcz 
szkolnym błędem.

* * *
U7 AKACYJNE Pomorzo- 
** znawcze Studium Nau 

kowe w Kościerzynie — pi­
saliśmy już o nim — odby 
wa się w tym roku po raz 
trzeci. Narodziło się w 
1958 r. w wyniku starań ko 
Szalińskiego TRZZ, starań 
popartych przez Prezydium 
WRN, Kuratorium, Wydział 
Kultury WRN. Z pomocą 
przyszły poznańskie i kosza 
lińskie oddziały PTH, Zwią 
zek Nauczycielstwa Polskie 
go i Towarzystwo Wiedzy 
Powszechnej. Zapewniono 
sobie na wykładowców do­
borowy zespół specjali­
stów z poszczególnych dzie 
dżin wiedzy. Jako cel posta 
wiono zapoznanie uczest­
ników Studium z przeszło­
ścią, problematyką współ­
czesną oraz perspektywami 
rozwojowymi Pomorza Za­
chodniego. Zgłosiło się kil 
kudziesięciu uczestników, 
w większości nauczycieli. 
Już po pierwszym Studium 
inicjatorzy, organizatorzy 
i uczestnicy nie mieli żad­
nych wątpliwości co do 
tego, że jest to impreza 
udana. Opiekę nad Stu- 
d'um objął Instytut Zachód 
ni z Poznania. Na czele czte 
roosobowego kierownictwa 
naukowego stanął docent 
dr Kazimierz Slaskł.

Studium przewidziane 
i jest przede wszystkim dla 
nauczycieli (stanowią oni 
w br. około 80 proc.), działa 
czy politycznych, kultura! 
nych 1 społecznych. Chęt­
nie widziani są też naukow 
cy zajmujący się proble­
matyką pomorską.

Sporo uczestników nawlą 
zywało bezpośredni kontakt

rem organizacyjnym 
dium:

Michałowicza. W meczu nie korespondencyjny z 
dzielnym Gdańsk zremiso­
wał z Olsztynem 1:1 (0:0), a 
o zakwalifikowaniu się do 
meczu finałowego w niedzie 
lę zadecydowały rzuty kar­
ne, których Gdańsk wyko­
rzystał 3, natomiast Ol­
sztyn tylko 2.

W poniedziałek w finale 
Gdańsk wygrał »z Pozna­
niem 3:2 (2:2).

W Gdyni odbywał się tur­
niej młodzieżowych repre­
zentacji okręgów o puchar 
im. Przeworskiego. W nie­
dzielnych meczach elimina­
cyjnych Gdańsk przegrał ^ 
Poznaniem 0:1 (0:1), nato­
miast Szczecin pokonał Ol­
sztyn 3:2 (1:1).

W poniedziałek w meczu 
o trzecie miejsce Gdańsk 
przegrał s Olsztynem 2:3 
(1:2), podczas gdy w spotka­
niu o pierwsze miejsce Szcze 
ein zdecydowanie wygra! z 
Poznaniem 4:0 (2:0). (st)

* * *

Korzystając z przerwy w 
rozgrywkach mistrzowskich
piłkarze Lechli rozegrali w 
niedzielę międzynarodowe 
spotkanie z bułgarskim 
I-ligowym zespołem Sparta- 
ka z Warny. Bułgarzy oka­
zali się surowym egzamina­
torem 1 wygrali mecz 5:3 
(3:1). Bramki dla Lecihii zdo 
byli: Adamczyk — 2 i Mu­
siał,

* * * *
W niedzielę piłkarze gdyń 

skiej Arki rozegrali kolej­
ny mecz eliminacyjny o wej 
ście do II ligi. Na stadionie 
w Braniewie gdynianie wy­
grali z tamtejszą Zatoką 3:1 
(3:0).

Bramki zdobyli dla Arki: 
w 6 min. Kopeć, w 16 min. 
Baruch i W 27 min. Kopeć.
1. Arka Gdynia 2 4 5:1
2. Pomorzanin Tor. 2 2 4:2
3. Zatoka Bran. 2 0 1:7

biu
Stu-

„Jestem *tud entern TV ro­
ku hlłtorii na Uniwersyte­
cie A. Mickiewicza w Pozna 
nlu. Ze wzglądu na to, że 
będg prac-ował w Koszali­
nie pragnąłbym być uczestni 
kłem tego studium”.
Były też instytucje, które 

same zwracały się z zapyta 
niem o informacje:

„Powiatowa Biblioteka w 
Świdwinie prosi o informa­
cje w sprawie organizowa­
nego corocznie kursu pomo- 
rzoznawczego, ponieważ i 
w tym roku chce wysiać 
swego prac i wnika na kurs”. 
Cieszą też bardzo organi­

zatorów takie zgłoszenia: 
„W ub. roku byłam słu­

chaczką Naukowego Stu­
dium Pomorzoznawczego w 
Koszalinie. Wiadomości zdo­
byte na nim byiy md bar­
dzo potrzebne w pracy szkol 
nej, dlatego chciałabym i 
w tym roku wziąć w nim 
udział”.
Ale zdarzało się też, że 

organizatorzy na swój apel 
w sprawie rekrutacji otrzy­
mują pisemka tego rodzaju:

„W -odpowiedzi na pismo... 
Prezydium PRN w Kołobrze 
gu donosi, że nie posiada 
chętnych kandydatów na 
słuchaczy Pomorzoznaweze- 

I go Studium Naukowego 
Koszalinie”.
HPO, że na Studium prze 

ważają r-uczyciele, to nie 
wątpliwie zdrowy, pociesza 
jący objaw. Stanowczo jed 
nak zbyt mało pracowni­
ków aparatu administracyj 
nego, działaczy politycz­
nych, społecznych i społecz 
no - kulturalnych. Właści­
we podejście do tej sprawy 
ze strony prezydiów rad 
narodowych, kierownictw 
poszczególnych organizacji 
społecznych mogłoby wpły­
nąć na zwiększenie frek­
wencji. Tegoroczne Stu­
dium liczy 78 uczestników, 
a mogłoby objąć ponad 100. 
Przybędzie jeszcze kilkunas 
tu słuchaczy - prelegentów 
ośrodków partyjnych z Ko­
szalina. Warto przypom­
nieć, że pierwsze Studium 
liczyło tylko około 50 słu­
chaczy.

Uczestnikom kursu stwo 
rżano doprawdy doskona­
łe warunki: wysoki po­
ziom wykładów, spręży­
sta organizacja, specjal­
ne lektorium samokształ­
ceniowe w gmachu biblio 
teki wojewódzkiej, świe­
tlica, liczne imprezy kul­
turalne, przygotowanie 
tak świetnej pomocy nau 
kowej jak książkowe wy 
danie wykładów z pierw­
szego Studium — za to 
wszystko wielka pochwa­
ła dla kierownictwa Stu­
dium.

• * *

rPAK jak wszelka praca 
naukowa jest z zasa­

dy długofalowa tak i efek­
ty Studium procentować się 
będą dopiero w najbliższych

miesiącach czy nawet 1 la­
tach. Trudno je zresztą 
ująć w jakikolwiek ścisły 
rejestr. Bo przecież ważne 
jest i to, że kilkudziesięciu 
nauczycieli powiększy swo­
ją wiedzę o przeszłości re­
gionu, w którym uczy i to, 
ze Jepiej rozumie pewne 
sprawy dziejące się w nim 
współcześnie. Ważne jest i 
to, że wyrasta młoda kadra 
nauczycieli - badaczy regio­
nu, że spotykają się tutaj, 
że mogą wymienić własne 
obserwacje i poglądy.

Wiesz — powiedziała 
mi m. In. Bronka na moje 
pytanie — dla mnie Studium 
oprócz tego, że daje ml sze­
reg fachowych wiadomo­
ści ma jeszcze jedną war­
tość: człowiek czuje, że -to 
co robi przez cały rok na 
tak zwanej wiosce zabitej 
deskami ma jakiś większy 
sens. Cieszy się, że gdy 
przyjdzie sierpień, to na Stu 
dium będzie mógł porozma 
wiać o sprawach, z który­
mi nie zawsze w ciągu ro­
ku sobie radził, że kogoś in 
teresuje jego robota i ma 
dla niego znaczenie”.

Jerzy Kułtuniak
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teatry
GDANSK — Teatr Wielki —

„Hamlet" g. 1S.
SOPOT — Kameralny — Stu­

dencki Teatrzyk „CO-TO” — 
god z. 20.

Letni — „Lady Godivt” — ko­
media — Teatr „Komedia” 
z Warszawy — g. 18. „Kape­
lusz pełen kotów” — Stu­
dencki Kabaret — „Stodoła” 
godz. 21.30.

GDYNIA — Dramatyczny — 
„Jezioro Bodeńskie" — go­
dzina 19.30.

Kino „Warazawa” — Mieczy­
sław Fogg wraz z zespołem 
rozrywkowym — g. 22.15.

* * *
Katedra Oliwska — recital or­

ganowy w wyk. Irma The- 
nior - Janecka — g. 20.

GDANSK — cyrk „Arena” — 
(plac Zebrań L/udowyah) — 
godz. 19.30.

• * *
POTOPI. ASTI KON — Wrze»«* 

„Księstwa 1 republiki”.
POTOPI, AST IKON MORSKI — 

Gdynia — Oryginalne rd'ecl« 
z walk Polskiej Marynarki 
Wojennej z ostatniej wojny 
Światowej cz. I.

KINA
GDANSK — „Leningrad” — 
„Premiera odwołana” — NRD 
od lat 14 g. 18, 12.S0, 18.S8, 
17.45, 20.

„Kameralne” — „Owa oWLtcza 
Naitaiszy" rad*, od la* 1® — 
g. i#.l5, 18, 20.30.

„Zak” — „Komu śpiewają Sko 
wroniki” węg. od lat 18 — 
g. 1«, 18.

„Przyjaźń” — nieczynne.
„Motiawa” — „Krzyk” — wł. 

od lat 18 g. 15.45, 18, 20.15.
„Panorama” — „Dom Juan” 

węg. od 1st 1* g. 15.45, 18, 20.
„Włókniarz” — „Tajemnicza 

grota” ang. od lat 10 g. 19.
„Gedania” — „Piękności no­

cy” fr. od lat 18 g. 16, 18, 20.
„Piast” — „Oddajcie mi dzie­

cko” NRD od lat 14 godz. 
17.30, 20.

„Drukarz” — nieczynne.
Stadion Lechii „Tam gdzie 

rosną poziomki” szw. od 1. 
1« g. 21.

ORUNIA — Dom Kultury 
nieczynne.

WRZESZCZ — „Znicz” — „Pu­
łapka” fr. od lat 18 g. 18, 
15.16, 30.30.

„Bajka” — „Kawaler króla 
Jegomości" fr. od lat 18 — 
g. 9.30, 11.30, 15.30, 16, 18, 2«.

„Tramwajarz” — „Cichy Don” 
ca. I radź. od lat 18 godz. 
18.46, 1«. 20.15.

„Zawlaza” — „Szantaż” — NRF 
od lat 1« g. 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja” — 
„Roakaz zabić” ang. od lat 
18 g. 1«, 18, 20.

OLIWA — „Delfin” — „Oko 
za oko” fr. od lit 11 godz 
18, 18.IB, 20.38.

GDYNIA — „Warazawa” — 
„Siódme niebo” fr. od lat 1*
f. 16.45, 1«, 20.1». ,0o5 ©piana” — „Ucieczka przed 
cieniem” czeski od lat 18 — 
g. 10, l«.30t 15.30, 1T.45 , 20.

Marian Kaiser deklasuje swych rywali
na lorze we Wrocławiu
Trzech Polaków zapewniło sobie start w Wembley

Rozegrany w niedzielę we Szwed nie miai tu nie do po- 
- - - - ”... wiedzenia. Kaiser zrezygnował

Nowe rekordy 
na zawodach lekkoatletów

ZABRZE. — Rozegrany tu 
został dwudniowy miting lek­
koatletyczny z udziałem naszej 
kadry olimpijskiej. Podczas za­
wodów uzyskano wiele dob­
rych, rekordowych wyników. 
W pierwszym dniu w pchnię­
ciu kulą Sosgórnik rezultatem 
18,29 ustanowił nowy rekord 
Polski. Wczoraj natomiast re­
kordy pobili: w rzucie mło­
tem Rut (66,83), w pchnięciu 
kulą kobiet Klima jowa (15,33) 
oraz sztafeta kobieca 4 X 100 m 
(Wieczorkówna, Janiszewska, Je 
sionowska, Rychterówna) 45,7. 
A oto inne ciekawsze wyniki: 
mężczyźni: kula — 1) Sosgór­
nik 18,29, 2) Kwiatkowski 17,72, 
dysk — Begier 54,27, 100 m — 
J. Schmidt 10,5, 400 m — Ko­
walski 46,8, 1500 steeple cha­
se — 1) Kryłut 4:13,3, 2) Połeć 
4:15,0, 3) Lasocki 4:16,5, 200 m 
— Folk 21,0, młot — 1) Rut 
66,83, 2) Ciepły 62,21, tyczka — 
1) Krzewiński 4,50, 2) Gronow­
ski 4,40, 400 m ppł. — 1) Król

sze wyniki w konkurencjach 
męskich: wzwyż — Brumel 217 
(rek. Europy), 200 m — Kono- 
wałow 20,9, 3000 m z przeszko­
dami — 1) Rżiszczyn 8:37,4, 2) 
Sokołow 8:38,0, 5 km —■ 1) Bo- 
łomikow 13:52,0, 2) Diesatczi-
kow 13:52,6, 3) Zuków 13:53,4,
młot — Rudenkow 67,86, trój- 
skok — 1) Krejer 16,38, 2) Go- 
rjajew 16,16, 2) Miehajłow 16,15, 
li‘l m ppł. Miehajłow 13,7.

* * *
WALNUT. — Rozegrany tu 

miting lekkoatletów amervkan- 
sldch przyniósł znów doskona­
łe wyniki. Na 400 m zwycię­
żył G. Davis (45,5), przed Yo- 
ungiem (45,7) i O. Davis (45,9). 
Sztafetę 4 X 100 m wygrał ze­
spół reprezentacyjny (Winder, 
Simę, Johnson, Morrow) w cza­
sie 39,8.

4 * *
WITTENBERG. — Zakończony

tu został mecz lekkoaletvczny 
drużyn młodzieżowych NRD

51,7 (wyrównany rek. Polski), i Polski, W konkurencji męz- 
2) Bugała 52,6, 3) Kumiszcze 6‘zyzn przegraliśmy 91:110, zas

:ktsi i druk: Gdańskie
•zqkł Graficzne w Gdańsku
tam. 1543 - M-3

52,8, oszczep — 1) Sidło 80,65. 
2) Radziwonowicz 77,40, trój- 
skok — 1) J. Schmidt 15,66, 2) 
Malcherczyk 15,64. Kobiety — 
400 m — 1) Hase 56,6, 2) Zbi­
kowska 57,5, 100 — 1) Rychtcr 
11,6 (wyrównany rek. Polski), 
2) Wieczorek 11,7, oszczep — 
1) Figwer 51,57, 2) Tubek 46,99, 
W dal — 1) Krzesińska 6,03,

) Bibro 5,81, kula — 1) Klima- 
jowa 15,33 (rek. Polski), 2) 
Rusin 14,80, wzwyż — 'Jóźwia-
kowska 165, 80 m ppł. 1) Ja­
niszewska 11,0 (wyrównany rek. 
Polski), 2) Sosgórnikowa 11,2, 
dysk — Rykowska 52,03.

# * *
BUDAPESZT. — Nowy rekord 

Europy w rzucie młotem usta­
nowił Węgier Zsivotsky, rzu­
cając na odległość 69,53. W 
dysku Szecsenyi miał 58,82.

* * *
MOSKWA. — Lekkoatleci ra­

dzieccy w dalszym ciągu są 
w znakomitej formie. Na za-

w konkurencji kobiet zanoto 
waliśmy również porażkę 54:63. 
A oto ciekawsze wyniki: 400 m 
— Kluczek 48,8, oszczep — Ni- 
kiciuk 71,71, 1500 m — Baran 
3:47,2, w dal — Gawron 7,21. 
W tyczce zwyciężył Beyme 
(NRD) 4,31 przed Korolkiewi- 
czem 4,10. Kobiety: oszczep — 
1) Graete (NRD) 51,74, 2) Gra­
bowska 49,97, w dal — Hej- 
nówna 5,63, 800 m — Bienia
2:18,0,

W skrócie
Podczas przedolimpijskiego 

turnieju koszykarzy, rozgrywa­
nego w Bolonii, Polacy poko­
nali reprezentację Izraela 68:53 
(43:21).

* * *
Przebywający na zgrupowa 

niu w Mątwach pływacy znaj-
v,odach kontrolnych w Moskwie : dują się w dobrej formie. W
Ozolina pobiła rei.ord św:....i \ treningowym starcie na 200 m
w rzucie oszczepem (59,47), a do w. Aluehna uzyskał czas lep 
Tamara Press w pchnięciu ku-, szy od dotychczasowego 
lą (17,78). Press zwyciężyła też: kordu Polski, orzeplywając ten 
W dysku (56,86), przed Pono- dystans w 2,09,1. Drugim był
Biąriewą (55,49), Ą oto ciekaw.-1 Lutomski w czasie

x Jeszcze Jednego indywidua! 
nego sukcesu, zajmując II miej 
see, zaś Zyto dzięki zwycię­
stwu zdobył bezcenne trzy 
punkty.

Na zakończenie zawodów ro­
zegrano bieg dodatkowy, w któ 
rym zdobywcy jednakowej ilo 
ścl punktów — Połukard i 
Czechosłowak Svoboda walczy­
li o miano rezerwowego w 
Wembley. Początkowo obawla- 
wialiśmy się trochę o rezultat 
tego pojedynku. Svoboda Jeź­
dził bowiem na swej krajowej 
maszynie „ESO”, posiadającej 
wielką szybkość początkową 
natychmiast po starcie. Ponad­
to Czechosłowak wylosował lep 
szą pozycję startową. Nasz za­
wodnik pojechał Jednak bardzo 
dobrze . i choć Svoboda tego 
biegu nie ukończył („wysypał 
się” na III okrążeniu), to zwy­
cięstwo Połukarda do tego mo

Wrocławiu finał europejski 
żużlowych mistrzostw świa­
ta zakończył się wielkim suk 
cesem Polaków. Trzech na­
szych reprezentantów (M.
Kaiser, Kwoczała l Zyto) — 
zakwalifikowało się do fina 
łu mistrzostw świata w Wem 
bley, zaś czwarty (Połukard) 
znajdzie się tam w charak­
terze rezerwowego. Ponad­
to Marian Kaiser (jako naj 
lepszy żużlowiec wrocław­
skich zawodów) w roku przy 
szłym startować będzie bez 
eliminacji w finale europej­
skim.

A oto wyniki wrocław­
skich zmagań najlepszych 
żużlowców „starego kon­
tynentu”: 1) M. KAISER 
14 pkt, 2) FUNDIN (Szwe 
cja) 13, 3) KWOCZAŁA 
11, 4) HOFFMEISTER —
(NRF) 10, 5) ZYTO — 10,
6) SOERMANDER (Szwe­
cja) 10, 7) POŁUKARD 9 
8) SVOBODA (CSR) 9, 9)
HANSEN (Norwegia) 8
10) NYGREN (Szwecja) 5,
11) NYGVIST (Szwecja) 5,
12) RICHTER (CSR) 4, 13)
MALINOWSKI 4, 14) NOR 
DIN (Szwecja) — 4, ~15)
KNUTSSON (Szwecja) 2,
16) NORLEN (Szwecja) 0.

Niedzielne zawody rozpoczęły 
się sensacyjnie. Już pierwszy 
bieg kończy się sukcesem Po­
laka. Kwoczała wygrywa z 
Soermanderem 1 Hoffmeistrem 
i wynikiem 74,0 sek. ustana­
wia nowy rekord toru (poprzed 
ni — 76,6 należał do Pociej- 
kowiciza). Widownia nie zdąży­
ła jeszcze ochłonąć z wraże­
nia, gdy oto dwaj następni Po 
lacy jako pierwsi mijają białą 
linię mety. Kaiser zwycięża w
II biegu (75,6), a Połukard w
III (76,8). Ale już w następ­
nym biegu tragedię przeżywa 
Malinowski. Rzeszowianin w 
odległości 400 m od mety znaj 
dowal się na II pozycji (za 
Hansenem, a przed Fundinem).
Niestety, Polakowi zgasł silnik.
Malinowski nie ukończył tego 
biegu.,.

W szóstym biegu pech 
prześladuje także Połukar­
da. Bydgoszczanin raczej 
kiepsko wystartował, lecz 
później minął Fundina i 
Hoffmeistra i jechał na 
drugiej pozycji ze świetnym ue z
W tym dniu Marianem Kai- molo w Sopocie, zorganizowane 
serem. Ale na 50 m przed przez tamtejszy Komitet Kultu- 
metą, nowy, niedawno spro ry Fizycznei 1 Turystyki.
wadzony ze Szwecji silnik , 9d. T.azu trzeba tu powie- 

T.i««..»» -o i i , dziec, ze największe zaintereso-„Jappa i Olukarda „wy- Wanię wzbudził wyścig główny, 
Siadł” i Polak nie zdobył rozgrywany na dystansie ok. 
nawet jednego punktu. *000 m-.. startujący w UJ kon-

r„V Jr. . . kurencji legionista WYSOCKI,ak się później okazało, ZWyciężyi po raz czwarty.
bieg ten zadecydował o dal- A oto wyniki:
Szych losach bydgoskiego Dziewczęta, ok. 400 m — 1) 
żużlowca. Gdyby bowiem Zardecka (Arka) 8:14,4, 2) Rut- 
Połukard zajął' w nim II ,cowska (Flota) 8:45,3, 3) Be- 
miejsce, wówczas kolejność ™owska (*'lola) 9:22’6' t 
pierwszej szóstki zawodni- backi 1,(sz.s°s‘zcz#eehr) $-.22,2, 2) 
how byłaby następująca: 1) szenei (szs szczeci«) 6:22.3, 3) 
M. Kaiser 14, 2) Fundin 12, Szwarc (ZSZ Szczecin) 6:24,0.
3) Kwoczała 11, 4) Połukard n0Kw°iŚ7' &.TÄ7 >! S 
11, b) Zyto 10, 6) Soerman- kołajczyk (Arka) 22:29,8, 3) Ko­
der 10. sengant (MKS Sopot) 22:47,0.

Później jeszcze pięciokrotnie Mężczyźni, ok. 1500 m 1) 
oklaskiwaliśmy zwycięstwa na- Cyk»wski (Flota) 24:42,0, 2) Mi- 
szych żużlowców. Kaiser wy- kołajczyk (Arka) 25:29,3, 3) Do­
grał biegi IX i XVI, Kwocza- brzyński (Flota) 29:13,o. 
ła — VII i XV, a Połukard — BieS główny mężczyzn, ok. 
XII. I wreszcie żużlowcy po 4000 m — 1) Wysocki (Legia
raz dziewiętnasty wyjeżdżają iW-wa) 1:03,25,8, 2) Lewandow- 
na tor wrocławskiego Stadło- skl (Flota) 1:18,16,5, 3) Lisse
nu Olimpijskiego. W biegu tym (niestowarzyszony) 2:05,30. 
stariuje Szwed Nordin "i Po- W punktacji ogólnej zwycię- 
iacy Kaiser, Kwoczała i Źy'to. żyła Flota Gdynia — 31 pkt., 
Świetna taktycznie jazda na- przed Arką — 30 pkt. i SZS

.JHESfe Muawttft ?e Swaecył m 30 pkt.

mentu 1 tak nie podlegało dy- 
ikuajl.

Besprzecznle najlepszym 
zawodnikiem wrocławskich 
eliminacji był znajdujący 
się w naprawdę świetnej for 
mie żużlowiec gdańskiej Le 
gii — Marian Kaiser. Dosko 
nale jeździł także Połukard 
i tylko pech wyeliminował 
go z czołowej szóstki. Kwo 
czała wykazał, że wiele sko 
rzystał podczas pobytu w 
Anglii. Częstochowianin nie 
boi się już obecnie „iść” 
szybko i pewnie po łuku. 
Drugi „wyspiarz” — Zyto 
jeździł może mniej efektów 
nie, ale za to bardzo rów 
no.. (LD)

Udany rewanż Fundina 
Marian Kaiser drugi

" „Turnieju Asów"
Rozegrany wczoraj w 

Gdańsku żużlowy „Turniej 
Asów” zakończył się bezape 
lacyjnym zwycięstwem Szwe 
da Ove Fundina, który wy­
grał wszystkie biegi, biorąc 
tym samym udany rewanż 
za wrocławskie niepowodze 
nie.

Zawody rozpoczęły się od 
tradycyjnej prezentacji za­
wodników i krótkiego po­
witania obecnych przez pre­
zesa GK2 Legia płk Hens- 
la. W napięciu oczekiwaliś­
my zwłaszcza na bieg czwar 
ty, w którym zmierzyli swe

swoją wrocławską viktorię 
Niestety, na ostatnim okrą­
żeniu przy wyjściu na pro­
stą Fundin przypuścił uda­
ny atak, minął Kaisera i... 
zapisał na swym koncie trzy 
cenne punkty. Bardzo emo­
cjonujący był również bieg 
dziesiąty. Na 200 metrów 
przed metą Pociejkowiez je 
chał jeszcze na czwartej po 
zycji. Później jednak nastą­
pił porywający finisz wroc­
ławianina. Wydawało się, że 
maszyny Svobody, Pawła 
Walaszka i Bentkego stoją 
w miejscu. Pociejkowiez o-

siły Marian Kaiser i CKv strym szpurtem wyskoczył 
Fundin. Polak i tym razem Ido przodu i ostatecznie za-
lepiej wyszedł ze startu i 
wydawało się, że powtórzy

Czwarte zwycięstwo
Wysockiego

Dużym zainteresowaniem pu­
bliczności cieszyły się tradycyj­
ne zawody pływackie dookoła

jął II miejsce. W dwuna­
stym biegu podziwialiśmy 
natomiast piękną walkę M. 
Kaisera z jego klubowym 
kolegą — P. Waloszkiem. 
Długo Waloszek znajdował 
się na czele całej stawki — 
lecz w końcu musiał uznać 
wyższość bardziej rutynowa 
nego Mariana.

Wczorajsze zawody obfi­
towały niestety, w wielu (6) 
upadków. Na szczęście po­
za kraksą Svobody obyło się 
bez interwencji karetki po­
gotowia. Czechosłowak w je 
denastym biegu pojechał 
zbyt szeroko, wpadł na ban 
dę, stracił przytomność i zo­
stał odwieziony do szpitala.

A oto ostateczna punkta­
cja turnieju: 1) Fundin — 
(Szwecja) 12, 2) M. Kaiser 
11, 3) Pociejkowiez 9, 4) Svo 
boda (CRS) 8, 5) Zyto 7, 6) 
P. Waloszek 7, 7) Bentke 6, 
8) W. Waloszek 5, 9) Podlec 
ki 4, 10) Tomicek (CRS) 3, 
11) Nyguist (Szwecja) 2, 12) 
Richter (CRS) 2, 13) St. Kai­
ser 1, 14) Kraska 1.

Sędzią głównym zawo­
dów był p. T. Mioduszew­
ski, kierownikiem chrono- 
metrażu — p. B. Na rod 50- 
nek, zaś lderowirkiem tur­
nieju — p. mjr E. Szpon­
der. (LD)

„Atlantic” — „Chleb, miłość 
i...” — pamor. wł. od lat 18
g. 18, 1«, 20.

„Mimoza” — „Okno ns podwo 
rze” USA od lat 18 g. 15.4«, 
18, 20.15.

Okr. Klub Ofic. Mar. Woj. •— 
„Czarne perły” — jug. od 1. 
14 — g. 18, 20.15.

- abö’ EK — „Fala” — 
„Bulwar zachodzącego słoń­
ca” — iFt od lät 18 godz. 
16, 18.15, 20.30.

CHYLONIA — „Promień” — 
„Windą na szafot” fr. od 1.
18 g. 16, 18, 20.

ORŁOWO” — „Neptun” -» 
„Dzieje miłości” fr. od 1. *8 
godz. 1«, 18, 20.

OBŁUZE — „Marynarz" — 
„Wprawa za trzy grosze” — 
radź. panor. — od lat 14 g. 
18, 20.

RUMIA — „Aurora” — „Ro­
mans na przedmieściu” — 
czeski od lat 16 g. 18, 20.15. 

SOPOT — „Batłyk” — .Szalona 
noc” meks. od lat 16 godz.
15.30, 17.45, 20.

.Polonia” — „Złoty ładunek” 
radź. od lat 14 g. 16, 18.15,
20.30.

Letnie — „Klucz” — ang. — 
panor, od lat 1* g. 21. 

PRUSZCZ GD. — „Krakus” — 
„Prawo jest prawem” — fr.
od lat 16.

WYSTAWY 
Muzeum Pomorskie w Gdańska 

czynne codziennie (z wyjąt­
kiem poniedziałków) w godz. 
10 — 15; w niedziele w*godz. 
10 — 18.

Wystawa architektury gdań­
skie) w grafice 1 rysunku — 
otwarta codziennie od godz. 
U — 18 — w czytelni Bibl, Gd. 
PAN, ul. Wałowa 15.

Salon wystawy CPLiA „Sień 
Gdańska” — wystawa kobier­
ców i kilimów związanych z 
okresem Millenium. Czynna 
codziennie od g. 12—19 oprócz 
poniedziałków.

Klub TPPR Gdańsk, ul. Długa
— wystawa — „Port gdański 
w fotografii” — zorganizowa­
na przez Zarząd Portu 
Gdańsk — czynna oprócz po­
niedziałków od g. 15 — 21.

Gdańsk — świetlica dworca 
głównego — wystawa amato­
rów - plastyków — TRZZ -4 
czynna całą dobę.

CBWA w Sopocie — wystawa 
prac Antoniego Kenara. Wy­
stawa czynna z wyjątkiem 
poniedziałków od godz. 11 
do 19.

Kawiarnia Grand Hotelu w So­
pocie — wystawa malarstwa 
M. Wlazłowskiej.

Gdynia - Port (basen nr 1) -4 
Okręt — muzeum „Burza” — 
czynne codziennie od godz. 16
— 17 prócz poniedziałków 1 
dni poświątecznych.

Muzeum Marynarki Wojennej 
— Gdynia, Bulwar Szwedzki
— czynne codziennie W 
godz. 10 — 16 (i.rócz ponie­
działków i dni poświątecz­
nych).
DYŻURY APTEK

GDANSK — apt. nr 52 — ul. 
Długa 54/56. NOWY PORT — 
apt. nr 4 — ul. Oliwska 83; 
WRZESZCZ — apt. nr 71 — ul. 
Grunwaldzka 126; OLIWA —• 
apt. nr 53 — ul. Leśna 1; SO­
POT — apt. nr 12 — ul. 20 
Października 791. GDYNIA — 
apt. nr 54 — ul. 22 Lipca 42; 
OBŁUZE — apt. nr 63 — ul, 
Bednarska 11; ORŁOWO — 
apt. nr 20 — ul. Boh. Stalin­
gradu 66.

* * *
Ostry dyżuru pełni I Klini­

ka Chor. Wewn. z II Kliniką 
Chirurg.

* * *
DZIERZGOŃ — „PrzyiażA” — 

..Ostatnia sprawa Trenta” — 
an. od lat 16

ELBLĄG — „Syrena” — „Mu* 
mu” radź. od lat 14 — godz, 
16, 18, 20

„Zamech” — „W czepku uro­
dzeni” NRF Od lat 16 — g. 
10, 18, 20

„Budowlani” — „W rytmie 
rock and roli” — ang. — od 
lat 16 g. 18, 20

„Meduza” — ,,Nieziemskie hi­
storie”— CRS — od lat 11 — 
g. 15.30, 17.45, 20

KWIDZYN — „Tęcza” — 
„Mój ukochany" radź. — od 
lat 16

MALBORK — „Capitol” — 
„Okrucieństwo” radź. — od 
lat 14

„Włókniarz” — „Postrach ko­
biet” fr. od lat 18 

NOWY DWÖR — „Żuławy” — 
„Letni sen” szw. od lat i8 

NOWY STAW — „Jurand” — 
„Skrzywdzona” węg. — od 
lat 18

SZTUM — „Powiśle” — „Awsn 
tura o Basię” — polski — od 
lat 18

TOKMICKO — „Korab” —
„Sygnały” — polski od 1. 16 

GNIEW — „Pionier” — „Dziew 
czyna z gitarą” radź. — od 
lat 10

HEL — „Jantar’ — „Przysta­
nek na peryferiach" czeski —
od lat 16

JASTARNIA — „Żeglarz” — 
„Miejsce na ziemi” — polski 
od lat 16

KARTUZY — „Kaszub” — 
„Ania czy Mania” — austr. 
od lat 7 ,

KOŚCIERZYNA — „Jedność” 
„Gdy kobieta zostaje sama” 
radź. od lat 14

LĘBORK — „Fregata” —
„Cudze dzieci” radź. — od 
lat 16

ŁEBA — „Rybak” — „Kłopot­
liwy wnuczek” USA od 1. 16 

PUCK — „Mewa” — „Biały 
niedźwiedź” polski od 1. 14 

PELPLIN — „Przyszłość” — 
„Fatima” radź. od lat 16 

SKMISZAWY — „Odrodzenie” 
„Fałszerz” czeski od lat 16 

SKÓRCZ — „Kocłewle” — 
„Siadami bandy” radź. — od 
lat M

STAROGARD — „Sokół” -i
„Mężczyzna w spodenkach” — 
wł. od lat 18

'•■"ZEW — „Wisła” — „Wszyst 
ko o Ewie” USA od lat 18 

WE-WERO WO — „Świt” — 
„Zobaczymy się w niedzielę” 
eolski od lat 18 \

Władysławowo — „Alba­
tros” - „Odette S-23” ®n£

8901
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PRZETARGI i licytacje
OGŁOSZENIA DROBNE

matrymonialne

KRESOWIANKI, kultural­
ne, prawdopodobnie ładne, 
niezależne, blondynka - 
brunetka z własnymi miesz 
kaniami, poznają matrymo 
nialnie panów z kapitalem 
wysokości dobrego serca 
minimum średnie wyksztai 
cenie wiek 36—43. Mile wi 
dziani inżynierowie, ofice­
rowie Marynarki Handlo-

cif ufÄf A',w <tt,ańsku - Nowym ror-
„a * mai Zaspy 3 ogłasza przetarg ofertowy 
namalowanie pomieszczeń biurowych.
«hin mogą brać udział Przedsięblor-
^fnStrwe- spółdzielcze i prywatne. Ofer­
ty kierować w zalakowanych kopertach do kie­
rownictwa zakładu do dnia 20. 8. I960 r.

C. Hartwig zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta bez podania przyczyn.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 22. 8. 1960 r.,
O godz. 10. Kosztorys Ślenv można nWmpć.' wej- Fotooferty: „Dziennik W C Hart w'er c A r/ , m®zna ntn>m;lc Bałtycki- Gdańsk pod „M- 
r,T„ - łlartwig S. A. Gdansk - Nowy Port, ul. 36964”. n.-'tRQRi
Na /taspy 3, pokój 17.

Bliższych informacji udzieli Dział Organiza- 
Admmistracyjny, tel. 359-51, wewn. 28.4014-K

Km. 392/60
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Powiatowego dla m. Gdań­

ska, rewiru IV, mający kancelarię w Gdań­
sku, ul. Świerczewskiego 30, na podstawie art.
008 kpc podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 17 sierpnia 1960 roku o godz. 11 w Gdań­
sku, ul. Panieńska 30, m. 4 odbędzie się II li­
cytacja . ruchomości, składających się z radio­
odbiornika „Tatry”, adaptera elektrycznego i 
rożnych mebli, oszacowanych na sumę 8.500 zł 
oraz o godz. 12 przy ul. Sw. Ducha 17, m. 5 —■ 
jednej szafy do ubrań i radioodbiornika marki 
„Poemat” z adapterem, oszacowanych na zło­
tych 2.400, należących do ob. Stanisława Ró­
żańskiego.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czacie wyżej oznaczonym.
4009-K Komornik

PRACOWNICY POSZUKIWANI

MOTOR ..Ariel" z przycze­
pą zamienię na kury, kur­
czaki lub norki, lisy. Gd.- 
Wrzeszcz, Kol. Żeńcy, ul. 
Zaścianek 7, dojazd tram­
wajem 13-tką lub 14-tką.

G-36951
PIANINO metalowa płyta
sprzedam. Wrzeszcz Dzier
żyńskiego 34 m. 5.

G-36 959
CIĄGNIK „Zetor” T-25

Głównego mechanika ze znajomością maszyn do 
obróbki drewna oraz ze znajomością zagadnień 
inwestycyjnych zatrudnią Skarszewskie Zakła­
dy Drzewne P. T. w Skarszewach, ul. Koś­
ciuszki 23. Warunki do omówienia. K-3984

Magistra lub inżyniera - rolnika na stanowisko 
asystenta w dziale roślinnym zatrudni od za­
raz Rolniczy Rejonowy Zakład Doświadczalny 
w Lubaniu, pow. Kościerzyna, p-ta Nowy Bar- 
koczyn, tel. nr 1. K-4004

Związek Spółdzielni Mleczarskich — Okręgowy 
Oddział we Wrocławiu, ul. Słodowa 39-40 po­
szukuje do pracy w województwie wrocławskim 
w spółdzielniach mleczarskich oraz w Okręgo­
wym Oddziale: inżynierów - mleczarzy, kie­
rowników technicznych po ukończonej szkole 
mleczarskiej, majstrów maślarzy do produkcji 
masła eksportowego, majstrów galanterii mle­
czarskiej majstrów serowarów. Zgłoszenia pi­
semne i osobiste przyjmuje Sekcja Szkolenia 
i Kadr. 3999-K

Inspektorat PGR Pruszcz Gdański poszukuje 
dwóch starszych księgowych na gospodarstwa 
położone na terenie powiatu .gdańskiego. Re­
flektujemy wyłącznie na kwalifikowane siły, 
zaznajomione z rolnictwem. • 3G990-G

Gdańskie Zakłady Mechanizmów Okrętowych 
N-14 w Gdańsku, ul. Łąkowa nr 35-38 zatrud­
nią po uprzednim zgłoszeniu się w Urzędzie Za 
trudnienia: 2 spawaczy elektrycznych - autoge- 
nicznych, 2 pracowników do transportu wew­
nętrznego, 1 pracownika do działu kontroli 
technicznej, 1 malarza maszynowego, 4 ślusa­
rzy maszynowych, 1 pracownika do rozdzielni, 
1 dozorcę, 1 robotnika do magazynu. 4011-K

_____________ ________ G-36364
WDOWA lat 65 z gotówką 
pozna wdowca z mieszka­
niem. Cel matrymonialny. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdynia pod „SM-44092” 

G-44092

NIERUCHOMOŚCI

2.075 1 0.50 ha ziemi włas 
ność w Rumii sprzedam. 
Jan Lezner, Rumia, ul. 
Okrzei 17 (Lotnisko).
__________ _______________P-1579
DOM mieszkalny 6 izb wol 
ne 2,40 ha ziemi blisko mo 
rza pilnie sprzedam. Jan 
Szponarski, Jantar powiat 
Nowy Dwór Gdański, do­
jazd PKS.___________ G-36954
2 MORGI ziemi w Staro­
gardzie sprzedam. Staro­
gard Gd., Słowackiego 9. 
______ _ P-1692
PLAC w Kielcach śródmie 
śełe 1149 m kw. sprzedam 
lub zamienią w trójmieś- 
cie. Wiadomość: Długobor 
ski, Wrzeszcz, Pniewskiego 
8.____________________ G-36961
działki budowlane tanio 
sprzedam. Bulman, Kokosz 
ki, pow. Kartuzy stacja 
kolejowa w rniejscu. 
______________________ G-44088
RUMIA: działki budowlane 
pod domki jednorodzinne 
sprzedam. Wiadomość: Ru­
mia, Świerczewskiego 32, 
Lesner. P-1895
TRÓJMIASTO: wille, dom­
ki, różne działki budowla­
ne, mieszkania wyłączone 
własnościowe poleca Gra­
bowski, Sopot, Czerw. Ar­
mii 89. G-36997

K U P N O
NORKI kupię. Tel. 434-98, 
godz. 18—20. G-36975
TAKSOMETR kupię. Gdy
nia, Śląska 51 m. 5a, I 
blok, IV wejście parter.

G-44074
Warsztat tkacki do wy
robu siatki technicznej o 
wymiarach 0,5 — 2 mm ku 
pie. Podać cenę i stan. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „36981”.
_______________________ G-36981
SAMOCHÓD osobowy no­
wy, zagraniczny kupię. — 
W rzesze/., Koch a no ws k iego 
78 m. 5. P-IS98

S I* K Z K D A 2

BIBLIOTECZKĘ orzechową 
politurowaną z sekretarzy- 
kiem i barem sprzedam. 
Wrzeszcz, Partyzantów 4, 
stolarnia. G-36885
KAJAK składak „Pax”~~—
sprzedam. Zgłoszenia: te­
lefon 419-87, godz. 20 do 21.

'   G-36936
AKORDEON „Muza” 80-3
stan Idealny sprzedam. — 
Wrzeszcz, Towarowa 2 m. 
1, od 16, przystanek elek­
tryczny Politechnika.

G-36979

niski z budą i wóz ogumio 
ny sprzedam. Jan Klin- 
kosz, Krępkowice, p-ta Ma 
szewo koło Lęborka.

P-1691
ŁOZKO metalowe tanio — 
sprzedam. Tel. 425-77.

G-36963
KOKOSZKI sussexy kilka­
set tanio sprzedam. Oli­
wa, ul. Polanki 73d (róg 
Abrahama). G-389S5
MOTOCYKL BMW R 51 
500 ccm stan dobry, sa­
mochód DKW cabriolet — 
sprzedam. Gd. - Wrzeszcz, 
Modrzewskiego 7 m. 1.

G-36982
JACHT otwarty mieczowy 
20 m kw. żagla zamienię 
na skuter lub sprzedam. 
Wiadomość; telefon Oliwa
139. ____________G-36983
MOTOCYKL „Iż 49”~okiü 
zyjnie sprzedam. Gd. - 
Wrzeszcz, ul. Kolejarzy 4 
m. 1. G-36 985
PRALKĘ SHL sprzedam — 
Gdańsk, ul. Stare Domki 
10-11 m. 5. G-36987
„IZA 49” sprzedam. Gd.- 
Wrzeszcz, ul. Traugutta 14.

G-36 9 89

X ZARZĄD PORTU GDYNIA i
i WZYWA DO, PRACY i

rezerwę robotników portowych w dniach 1(5, 17 i 18 X 
sierpnia na wszystkie zmiany. X
Z uwagi na nasilenie prac przeładunkowych, oczekujemy ♦ 
przybycia wszystkich rezerwistów.
Jednocześnie zawiadamiamy, że nadal przyjmujemy do re- % 
zerwy mężczyzn w wieku 21 — 45, lat. ♦
Zgłoszenia przyjmuje się w godzinach od 8 do 10 w Gdyni % 
przy ul. Rotterdamskiej 9, pokój 114. 4018-K «

HEBLARKĘ grubościową
30 cm oryginał fabryczny 
oraz dorobiony stół wyrów 
narki sprzedam. Rumia, ul. 
Boi. Chrobrego 3.

G-44075
WOZ kombinowany 7-oso 
bowy „Skoda 1200” mało­
litrażowy okazyjnie sprze­
dam. Rejter, Wejherowo, 
tel. 605. G-44073
„JAWĘ” 250 sprzedam. — 
Starogard, Lubi chow "dr a 40 
m. 2. P-1694
LINOLEUM dywanowe — 
2x3 sprzedam. Wrzeszcz, 
Kochanowskiego 76 m. 5.

P-1697
CEGŁĘ pustaki, wapno, — 
suprema poleca Gdańska 
Agencja Handlowa Piwna
1, tel. 335-43. G-36993
MOTOCYKL marki „AWO 
Simson” 10.000 km sprze­
dam. Elbląg, Kosynierów 
Gdyńskich 5 m. 7.

G-1449

LOKALE

BYDGOSZCZ: zamienię 2
pokoje, kuchnia, wygody 
samodzielne na podobne
lub duży pokój, kuchnia 
we Wrzeszczu lub Gdań­
sku. Oferty: „Dziennik
Bałtycki’’ Gdańsk pod
,,36 948”. G-36948
MAŁY domek z ogródkiem 
zamienię na pokój z kuch 
nią. kolonia Jordana 29.

G-36746
przyjmę pana na współ 
ny pokój. Gdańsk, Grobla 
Angielska 7d m. 27.

G-36974
GDANSK: oddam pokój ro 
dżinie. Oferty: „Dziennik
Bałtycki” Gdańsk pod 
„36938”. G-3R933
PANIENKA pracująca po­
szukuje pokoju może być 
nieumeblowany. Oferty: — 
„Dziennik Bałtycki” —
Gdańsk pod „36984”.

G-36984
SAMODZIELNE pokój, — 
kuchnia, wygody zamienię 
na dwupokojowe z wygo­
dami. Dopłacę. Zgłoszenia 
telefon 53-68. lub oferty: 
„Dziennik Bałtycki” Gdy­
nia pod „S-44044”.

G-44044

Uwaga!
Sprzedaż detaliczna
—mr r, imoiniriT——maaa————i

skór twardych i miękkich
dla konsumentów indywidualnych

PROWADZĄ NASTĘPUJĄCE SKLEPY:
sklep MHD nr 54 ul. Sw. Ducha 25

Świętojańska 63
w GDAŃSKU — 
W GDYNI —
w SOPOCIE —
w ELBLĄGU —
w TCZEWIE —
w PUCKU —
W KARTUZACH — 
w KOŚCIERZYNIE — 
w STAROGARDZIE — 
w WEJHEROWIE —

8/838 „ 20 Października
82 „ Płk. Dąbka
29 plac 1 Maja 27 

— obuwniczy 
5 ul. Kościuszki 16 

„ Gdańska 3 
31 „ Kościuszki 46
17 „ Sobieskiego 270

4015-K

ZAMIENIĘ 2,5 komfortowe 
Orłowo (poczta) na więk­
szy metraż Sopot, Grand 
Hotel pokój 242. P-1662

ZAMIENIĘ 3,5 pokoju kom 
fort na 2 centrum. Gdynia, 
tel. 48-70. G-44093
zamienię 2 pokoje kom
fort na pokój z kuchnią 
lub kawalerkę 1 3 pokoje 
kuchnia superkomfort na 
2 pokoje, komfort. Tel. 
54-06. G-44090
dwie panienki pracujące 
poszukują pokoju subloka­
torskiego. Gdynia, Chrza­
nowskiego 12A m. 3.

G-44083
DOMEK Jednorodzinny 3 
pokoje z kuchnią, ogród 
możność wszelkiej hodowli 
wygody zamienię na dwu­
pokojowe z wygodami w 
trójmieście. Oferty: „Dzień 
nik Bałtycki” Gdańsk pod 
„36978”. G-36978
ZAMIENIĘ w domku dwu 
rodzinnym w Gdańsku 2 du 
że pokoje z kuchnią we­
randą centralne etażowe, 
ogródek możliwość hodow 
li na dwa lub trzy poko­
je. Oferty: „Dziennik Bał­
tycki” Gdańsk pod „36998”.

G-36998
ZAMIENIĘ domek jedno­
rodzinny z ogrodem, wy­
gody na 3 pokoje w trój­
mieście. Oferty: „Głos El 
blaga” Elbląg pod „Do­
mek”. G-1447

PRACA

MASZY’NiSTKA rutynowa­
na poszukuje pracy pół 
etatu. Oferty: „Dziennik
Bałtycki” Gdańsk pod
„36868”. G-36888
CZELADNIK i uczeń fry 
zjerski zaraz potrzebni. — 
Wiśniewski, Stare Pole,
pow. Malbork. P-1672
OPIEKUNKA do dwuletnie 
go . dziecka dochodząca
potrzebna. Sopot, Morska 
4 m. 2, tel. 513-85.

G-36939
POMOC domowa dochodzą 
ca starsza, kulturalna po­
trzebna. Gdańsk, Korzenna 
2-6 kl. A m. 13, zgłaszać 
się po godz. 16. G-36966
starsza, solidna gospo­
sia (własny pokoik) po­
trzebna. Gdańsk - Polanki 
(elektryczny) Słupska 56, 
od 16-tej. G-36986
pomoc domowa potrzeb­
na. Sopot, Frontu Narodo­
wego 12 m. 1. G-44064
MĘZCZYZN i kobiety do 
prac żniwnych w akordzie 
poszukuję. Utrzymanie na 
miejscu. Szymański, Jurko 
wice, stacja Dąbrówka Mai 
borska. p-1696
UCZENNICA w zawodzie 
modniarskim potrzebna od 
zaraz. Sopot, ul. Kościusz 
ki Ha, pracownia kapelu­
szy. G-36995
POMOC domowa pilnie po­
trzebna. Sopot, 1 Maja 4 
m. 3. G-36999

Z fi U B Y

ZGUBIONO świadectwo
dojrzałości nr 8 Technikum 
Budowy Maszyn w Elblą 

Tgu, legitymację ubezpieczę 
niową, PTTK oraz inne 
na nazwisko Józef Gier- 
jatowicz, Wrzeszcz, Tuwi­
ma 9 m. 11. G-36953

Również w Łebie 
zaopatrzenie jest lepsze 
niż w latach ubiegłych

8 BM. zgubiono w Oliwie 
złoty damski zegarek. Ucz 
ciwy znalazca otrzyma wy 
soką nagrodę. Zgłoszenia: 
Maryla Spyra, u. p. Maja 
Sopot, Kr. Jadwigi 7.

G-36972
Z G U BI ON Ó bile t WP K G G 
pracowniczy nr 1131-60 na 
nazwisko Renata Skomska, 
zara, Gdańsk - Siedlce, 
Kol. Zręby. 69 m. 1.

G-36 980
ZGUBIONO przepustkę sta 
!ą Stoczni Gdańskiej, książ 
kę ubezpieczeniową, metry 
kę urodzenia oraz świa­
dectwo szkolne na naz­
wisko Lutek Dymitr, zam. 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Du 
bois 37. G-36988
ZGUBIONO legitymację 
szkolną Jerzy Dettlaf, Gdy 
nia, ul. Sw. Piotra 13.

G-44094

Dokonany w ub. tygodniu 
objazd miejscowości letni­
skowych położonych na pół 
nocnych krańcach naszego 
województwa wykazał, że 
nie tylko na półwyspie Hel­
skim (o czym już pisaliś­
my), lecz również i w in­
nych miejscowościach wcza 
sowych zaopatrzenie skle­
pów jest zupełnie poprawne, 
a w każdym razie o wiele 
lepsze aniżeli w minionych 
latach.

Naturalnie nie wszędzie 
jest jednakowo. Spore kłopo 
ty ma w tej dziedzinie JA­
STRZĘBIA GÓRA, w któ­
rej nie ma ani jednego lo­
kalu sklepowego, a sezono­
we punkty sprzedaży umiesz 
czone zostały przez PZGS 
Puck, OSM „Łebcz” oraz 
Spółdzielnię Ogrodniczą w 
dość prymitywnych, cias­
nych kioskach, na pewno nie 
ułatwiających, lecz utrudnia 
jących prowadzenie normal­
nej sprzedaży. Niemniej 
trzeba stwierdzić, że kioski 
te były na ogół dość dobrze 
zaopatrzone, z wyjątkiem 
jednego, który położony tuż 
przy kiosku Spółdzielni O- 
grodniczej był wyjątkowo 
słabo zaopatrzony w towar.

Zdaniem kierownika tego kio 
sku wynika to z trudności kon 
kurowania z sąsiadem, który 
wbrew obowiązującym zarządzę 
niom nie korzysta przy sprzeda 
ży warzyw i owoców ż dodatku 
dopuszczalnego w miejscowoś­
ciach wczasowych. Ponieważ na 
szym zdaniem trudno ostatecz­
nie zmusić przedsiębiorstwa do 
pobierania tego dodatku, PZGS 
powinien był wobec takiej kon­
kurencji pójść również na ob­
niżenie cen przez niepobiera- 
nie dodatku.

Najsłabiej przedstawia się 
sytuacja zaopatrzeniowa w 
artykuły spożywcze w KAR 
WI, gdzie jak stwierdziliś­
my, niektóre placówki otrzy 
mują towar nieregularnie i 
w niepełnym asortymencie. 
Jak widać GS w Krokowej 
nie potrafił odpowiednio zad 
bać o zaopatrzenie tej miej 
scowości wczasowej, mimo, 
że ma w sąsiedztwie takie 
przykłady dość dobrego zao 
patrywania jak Jastrzębią- 
Góra i Łeba.

W końcu trochę o ŁEBIE. 
Ten kto nie widział tej miej 
scowości w ciągu ostatnich 
kilku lat zdumiony jest wici 
kimi zmianami, jakie tam 
zaszły. Przede wszystkim 
Łeba stała się wielkim oś­
rodkiem kolonijnym i cam­
pingowym. Wystarczy po­
wiedzieć, że w br. w Łebie

jest zarejestrowanych 30 oś­
rodków kolonijnych i cam­
pingowych. W większości 
są to kolonie i ośrodki cam 
pingowe śląskich zakładów 
pracy, dobrze zagospodaro­
wane i liczne. Zaopatrzenie 
ich w żywność stanowi już 
dość poważny problem, a 
przecież jest jeszcze trochę 
domów wczasowych no 
wreszcie sporo wczasowi­
czów „prywatnych”, niezor- 
ganizowanych.

Mimo tych wielkich zadań 
trudno powiedzieć, aby Łe 
ba była źle zaopatrzona. W 
dniu w którym byliśmy, jesz 
cze w godzinach przedwie­
czornych było w sklepach 
pieczywo (i to w dość du­
żym wyborze), sporo kon­
serw (również w kioskach 
spożywczych).

Na poprawę zaopatrzenia spo­
ro wpływu miała i konkurencja 
między PZGS-em w Lęborku, 
który prowadzi tu większość 
sieci detalicznej, a PSS-em w 
Lęborku, który uruchomił je­
den większy sklep spożywczy, 
naprawdę dobrze zorganizowany 
i zaopatrzony. To skłoniło znów 
PZGS do otwarcia sklepu „de­
likatesowego”, którego zaopa­
trzenie nawet jak na miejsco-. 
wość wczasową naprawdę nam 
zaimponowało (m. in. szereg naj 
lepszych zagranicznych papie­
rosów, win i koniaków, żyletek 
itp.).

Jedynym mankamentem był 
pusty sklep mięsny, aja jak nas 
poinformował pefhomocnik
PZGS w Lęborku na Łebę p. 
Maria Baczkiewicz wynikło to 
z konieczności przeprowadze­
nia nagłego remanentu w miej 
scowej masarni, która jednak 
już następnego dnia czynna by 
ła normalnie.

Przy okazji zwiedziliśmy 
w Łebie „Morskie Oko” — 
lokal gastronomiczny pro­
wadzony przez PZGS. W 
dzień jest on obok „Mewy” 
podstawowym miejscem ży 
wienia zbiorowego wczaso­
wiczów i uczestników obo­
zów campingowych, nato­
miast wieczorem przekształ­
ca się w dość przyjemny (a 
przede wszystkim spokojny) 
lokal dansingowy czynny do 
godziny 2 v nocy.

W sumie trzeba stwier­
dzić, że Łeba jest w tym 
roku dobrze zaopatrzona 
(kłopot sprawia tylko zam­
knięty od ■wielu tygodni 
sklep z art. gosp. dom,), nic 
więc dziwnego, że tegorocz­
ne „podsumowanie” sezonu 
letniego w handlu, mają za 
miar nasze władze wojewódz 
kie zorganizować przypusz­
czalnie właśnie w Łebie, 

(sz)

DNIA 10 sierpnia koło Ja­
starni pozostawiono nad Za 
toką aparat fotograficzny. 
Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot. Oliwa, Abrahama 
9- G-36992
ZGUBIONO przydział miesz 
kaniowy wydany na naz­
wisko Stanisław Narcyk, 
Gdynia, Świętojańska 39 
m. Ł G-44087

Uwaga, zaopatrzeniowcy!
HURTOWNIA ARTYKUŁÓW METALOWYCH P. P,

GDANSK, ul. Długi Targr 33/34 — teł. 326-81

poleca do natychmiastowej dostawy
szereg narządzi z nowo uruchomionych produkcji. | 
Są to:
noże tokarskie oprawkowe do rewolwerówck, 
noże tokarskie czołowe,
frezy walcowo - czołowe z wstawianymi nożami 
oraz noże zapasowe do tych frezów.

Narzędzia można oglądać w magazynie nr 1 w Gdańsku, 
przy ul. Jaglanej 9 w godz. 9 — 14.
Informacji udziela i zamówienia przyjmuje Dział Handlo­
wy Hurtowni.

ZGUBIONO przepustkę 
Stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej, Józef Gomułka. 
Gdynia, Al. Zwycięstwa 62.

G-44039

ZGUBIONO przepustkę nr 
2812 Stoczni im. Komuny 
Paryskiej Romuald Nelka 
Wrzesżez Al. Wojska Pol­
skiego 18. G-36996

ZGUBIONO kartę rybacką 
nr 004152 Konstanty Szy­
dłowski i kartę ewidencyj­
ną na łódź mot. Spi .36. 
Mikoszewo, pow. Drewnica 

G-37002

4010-K

ZGUBIONO przepustkę
stoczniową na nazwisko 
Stanisław Aleksiejew, Gd.- 
Nowy Port, ul. Śnieżna 
1 m. 3. G-37001

ZGUBIONO świadectwo 7 
klasy Szkoły Podstawowej 
w Klukowie Maria Okrój 
zam. Bysewo. G-37000

LEKARSKIE
SKÓRNE — weneryczna 
specjalista dr Borowicz, So 
pot, Sobieskiego 3 od 18. 
SKÓRNE — weneryczna 
dr Przylipiak Gdańsk, uh 
Długa 64, naprzeciw pocz* 
ty. t el, 356-6 5.
DR KRAJEWSKI specji 
skórne - weneryczne Gdi- 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13. tel. 416-97. G-35772.
SPECJALISTA chorób we­
nerycznych, skórnych, — 
płciowych dr Lipiński, So­
pot, Sawickiej 5, telefon 
512-8L  G-36320

R O 2 N E
kulturalnej pani darń 
na pensję 2 córeczki lat 
5—7. Zapłacę 2 tysiące zł, 
miesięcznie. Oferty: „Dzień 
nik Bałtycki” Gdańsk pod ~ 
„36962”. G-369S2

► Przedsiębiorstwo Sprzedaży Detalicznej
► Artykułów Motoryzacyjnych „MOTOZBYT”
► w Gdańsku - Oliwie

[ wydzierżawi obiekt
%. magazyn hurtu części motocyklowych
► WFM o powierzchni 500 m kw. wzwyż na
X terenie trójmiasta.
►

► Bliższych informacji udzieli sekretariat
► „Motozbytu” Gdańsk - Oliwa, ul. Grun-
► waldzka 487 w godz. od 7 do 15. 4000-K

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAĄAAAAAAAAAJ
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I MY MAMY „KRĄYWĄWIEŻĘ”

ftH £■§ ' | Kiedy wstaje dzień.
czyli PKS „od kuchni“

I^ATEM,

Nie tylko Piza może 
się pochwalić „krzywą 
wieżą". Ma ją również i 
Gdańsk. W idoczna na 
zdjęciu wieża kościoła 
iw. Bartłomieja wyraź­
nie jest przechylona.

Fot. E. Sokołowski

nawet takiego 
roku jaki mamy teras, 

chętnie korzystamy z us­
ług PKS, wybierając się 
na wycieczkę, z wędką, 
czy koszem na grzyby. 
Ale PKS, to także codzien 
ny środek dojazdowy do 
pracy dla wielu, mieszka­
jących z dala od kolei. 
Dla nich opóźnienie, czy 
przepełnienie autobusu (a 
są to, niestety, zjawiska 
częste) oznaczają spóźnie­
nie, czy niestawienie się 
do pracy. Piszą więc 
skargi na PKS, pomstują 
na konduktorów.
A oni..,
Wybraliśmy się wczoraj 

rano na PKS-owskie tra­
sy wraz z zastępcą dyrekto­
ra Oddziału PKS w Gdań­
sku, mgr Janem Majewskim 
oraz kierownikiem działu 
przewozów osobowych, Zdzi 
sławem Zacharewiczem.

00 ifZIS rozpoczynamy druk 
„Kącika dobrej gospodyni”, w 
którym chcieliśmy w pierw­
szym rzędzie przypomnieć na­
szym Czytelnikom, że lato jest 
okresem, w którym musimy 
wykorzystywać owoce i jarzy­
ny, tak bardzo potrzebne nasze 
mu organizmowi. Żebyście mi­
łe gospodynie wiedziały, ile 
wartości tracą potrawy, które 
przyrządzamy systemem nä- 
»zych babek, na pewno przesta 
wiłybyście się czym prędzej na kuchnię zachodnią — zdro­
wą, Smaczną i o wiele, wiele 
tańszą. No, ale dość ogólni­
ków.

Proponuję zacząć od JABŁEK 
i WISIEN. Tegoroczne zbiory 
niezmiernie obfite ilościowo — 
Jakościowo są bardzo słabe. 
Liczne deszcze 1 jak twierdzą 
ogrodnicy zbyt duży urodzaj 
spowodowały, że np. jabłka są 
przeważnie robaczywe i daleko 
im do dorodności. Dlatego naj 
lepiej wykorzystać je w po­
trawach.

Najpopularniejszym sposobem 
wykorzystywania tych owo­
ców jest kompot. Ale aby kom 
pot był smaczny, NIE WOLNO
— tak jak to się na ogół robi
— GOTOWAĆ owoce, a dopiero 
po ugotowaniu dosładzać je 
„do smaku”. Najlepszy kom-

Modne dzianiny
gdyńskiego „Rękodzieła“ 
dotrzymują kroku Paryżowi
£HOC KALENDARZ sygna

czów, pełnię sierpniowego 
lata, przezornie zaczynamy 
rozmyślać nad zbliżającą się 
nieuchronnie jesienią. Myślą o niej również wszyscy twór 
cy mody współczesnej, nie 
tylko w stolicy świata, Pary­
żu lecz także 1 na Wybrze­
żu.

Gdyńska Spółdzielnia 
CPLiA „Rękodzieło”, której 
dzianiny tak skutecznie ry­
walizują z najlepszymi ar­
tykułami w tej dziedzinie 
z zagranicą, po przeprowa­
dzeniu gruntownego remon­
tu, przystąpiła już pełną 
parą do produkcji dzianin 
różnego rodzaju dla odbior­
ców wiedeńskich.

Właśnie w świeżo odno­
wionej przygotowalni „Rę­
kodzieła”. przy ul. Jana z 
Kolna, Kazimiera Szczebra- 
kowska wraz z Marią Bas- 
jan, przy pomocy elektrycz­
nej cewiarki nawijają na 
szpule miękką, cieniutką weł 
nę w dwu najmodniejszych 
obecnie kolorach — beżo- 
wo-perłowym i bleumariine. 
(Wystawy magazynów parys 
kich, które oglądałam do­
piero co, lansują intensyw­
nie te właśnie kolory).

Sądzę jednak, że „pani 
moda”, tak łaskawa w tym

pot Jest wówczas, gdy do przy ro}cu dla kobiet, nie za­
gotowanego syropu z cukru wrzu | . , i o hrzvri-
cimy owoce, dolewając trocnę; pornniaia jeanaK i o orzj a
wody. Żeby było prędzej moż- \ szej połówi6 rodzaju ludz- 
na gotować owoce od razu w j kiego. Głowica rękawa, wy 

To Skonanego na nowoczesnej 
towaniu dodajmy „do sma- j maszynie dziewiarskiej, ob- 
ku”... wody. Poza tym — choć; giugiwanej przez wesołą Te- 
jedzenie kompotu z wiśni we: ° i
wydreiowaftych nie jest ani wy: Lepek, jest koloru bor
godne, ani wytworne — to jedjdo, bardzo twarzowego dla 
ńak z pestkami jest on smacz- i brunetów, jak również pięk 
Bł*,iszy' | ny jest i kolor szaro-perło-

Jeżeli chodzi o <Je*ery^to wy_ z jakiego Maria Fojut
tka pulower męski.

Nie damy się również 
wyprzedzić Paryżowi w 
fakturze naszych dzianych 
artykułów! Tkany z po­
trójnej nitki wełnianej 
blezer, w drobne prążki, 
jest ostatnim krzykiem 
mody nie tylko na Wy­
brzeżu, lecz i w magazy 
nach paryskich przy Po­
lach Elizejskich

bardzo smacznym i wymagają 
cyn nie wiele pracy jest mus 
l jabłek. Oto sposób jego przy 
rządzania: jabłka — mogą być 
nieobrane, gotujemy w niedu­
żej ilości wody bez cukru, aż 
do miękkości. Następnie prze­
cieramy je przez sito lub dur­
szlak i słodzimy. Do ochło­
dzonej masy dodajemy pianę z 
białek, bardzo dobrze ubitą. 
Kto posiada lodówkę może go­
towy mus zamrozić, a przed 
podaniem dodać do niego kon­
fitur, czy nawtet świeżych o- 
woców, naturalnie nie jabłek, 
by nie było dwóch grzybów 

barszczu. Nie posiadający

GODZ. 5. FIROGA — 15
km od Gdańska. Za 25 mi­
nut odchodzi autobus do 
Gdańska. Na przystanku 
już czekają ci, co pracę za­
czynają o 6 — przeważnie 
stoczniowcy. Kiedy auto­
bus rusza, zamiast przepisa 
nych 43 osób, zabiera po­
nad 60 (z tego tylko 3 osoby 
wykupią bilet, reszta ma mie 
sieczne'' Na trasie, zwłasz­
cza w Matami, zechcą do­
siąść inni — też do pracy.

No i kierowca z reguły 
tych innych zabiera. „Sko­
da” zamiast 43 pasażerów 
wiezie więc 80, „Chausson”, 
przewidziany na 60, potrafi 
zabrać 120. Kierowca ryzy­
kuje utratę kuponu, mb 
mandat od milicji, meldu­
nek rewizora o przeciąże­
niu wozu. Ale ludzie muszą 
jechać...

PKS-owski kierowca za­
rabia i 3 — 3,5 tys. zł Ale... 
za 350 — 400 godzin miesię 
cznej pracy, za 8 — 9 tys. 
przejechanych kilometrów, 
za naprawdę niemały wkład 
zdrowia i nerwów.

GODZ. 5.30. Mijają nas 
4 samochody „Arki”, wiozą 
ce do Gdyni pracowników 
z Przodkowa, Miszewa, Tu- 
chomka, Szemudu, Łebna. 
To potencjalni klienci PKS. 

, Ale PKS nie może zapewnić 
im dojazdu do miejsca pra- 

etwa o dobre światło jarze- i cy. Dlatego przedsiębior- 
niowe przy nowoczesnych,; stwO zmuszone jest do Wy-
Cpze°chosdłowayc? «ŹesŁfma-^yłania sw^h wozów na 
szynach dziewiarskich, o hi- kosztowne „kursy pracowni

traktacje o uzyskanie paru 
chociaż autobusów dla prze 
wozu pracowników takich 
przedsiębiorstw, jak „Arka”, 
które zmuszone są wysyłać, 
dzień w dzień na dalekie 
trasy swe własne wozy.

Sport dla wszyslkich
Okazuje się, że gdańska 

Lechia tak dba o rozwój 
powszechnego wf, że pgsta 
nowiła je krzewić również 
wśród klientów swego ki­
na na stadionie. W nie­
dziele wieczorem po bez­
skutecznych próbach uru­
chomiania aparatury dźwię

MODELE CPLiA flU POKAZIE W SOPOCIE

gienę pracy itp., a pomiesz­
czenia gospodarcze, utrzyma­
ne są z godną podziwu sta­
rannością. (Jota)

pełnych obrotach 
pracuje przetwórnia 
elbląskich „Żuław“
Po przeprowadzeniu re­

montu w przetwórni warzy 
wno - owocowej Spółdzielni 
Ogrodniczej „Żuławy” roz 
poczęto tam już pracę. Prze 
de wszystkim odbywa się 
obecnie konserwowanie o- 
górków. Spółdzielnia ma do 
starczyć w bieżącym roku 
40 ton konserwowych ogór­
ków w puszkach na eks­
port. Poza tym ogórki kon­
serwowe znajdą się już 
wkrótce w sprzedaży i na 
rynku elbląskim.

W przetwórni warzywno- 
owocowej zatrudnionych 
jest przeszło 60 kobiet, z 
których większość znalazła 
już stałą pracę w spółdziel­
ni. Chociaż w tej chwili pra 
ca przy konserwowaniu o- 
górków idzie „pełną parą”, 
to jednocześnie cżynione są 
już i przygotowania do prze 
twórstwa kompotów, szcze­
gólnie śliwkowych. (ar) 

---- •---- -

Z kroniki
Wczoraj W czasie wysiadania 

z pociągu elektrycznego na sta­
cji Rumia uderzyła się o słup 
■19-letnia Elżbieta Ulenherg zam. 
w Rumii-Zagórzu przy ul. Kró­
lowej Jadwigi 30. Pogotowie 
przewiozło ofiarę wypadku z 
podejrzeniem złamania żeber 
do ambulatorium chirurgiczne­
go w Gdyni.

* * *
W porcie gdyńskim w czasie

Nie dziwneen wiec że nie I>racy uległ wypadkowi 26-let- . iNlc dziwnego więc, ze nie ni FranciSZek furman zam. w
lodówek powinni gotowy mus tylko Wiedeń, Z którym kie Kębłowie, pow. Wejherowo.
^vf'l\ałko 5ml0dwnłvw«nejciep równik Spółdzielni Wiesław! Doznał on otwartego złamania.«dJ7_.?Ä Vzleskewiwi zawarł roczną p»1™ leweJ ^kl- p.°“«.cy. u-la traci Swą gęstość.

tyle na dziś. W następnym 
kąciku podamy przepisy szyb­
kich i smacznych potraw obia­
dowych z owoców.

12 bm. w godzinach wie­
czornych w Tolkmicku w 
powiecie elbląskim powstał 
z niewyjaśnionych przy­
czyn pożar w magazynie te­
chnicznym Zakładów Przet­
wórstwa Owocowo-Warzyw­
nego.

Wezwana jednostka stra­
ży pożar ugasiła. Spłonęły 
opakowania oraz strop po­
mieszczenia. Straty wynoszą 
przeszło 5.000 złotych. Przy 
ozynę powstania pożaru

lamkw»» M

Szleskowśki wwon dzielono mu w ambulatorium
umowę na dostawę 20 tys. chirurgicznym gdyńskiego pogo 
sztuk artykułów dzianych, towia.
ani Szwajcaria, dokąd „Rę-j letni *An* Wróblewską 
kodzieło dostarczyło juz zam. Gdynia-cisowa, ul. zbożo- 
dużą partię dzianin, ani też wa 39 przewróciła krowa, Ofia- 
PKO (Polska Kasa Opieki), . wypadku która doznała 

. . , . - zwichnięcia lewego barku od-zamawiająca na eksport roz wi0Zl0 pogotowie do ambuiato- 
ne towary dziane, lecz i od- rium chirurgicznego w Gdyni, 
biorcy krajowi bardzo chwa , * * . *

■ . j i • : Padające od dłuższego czasu:ą SODle produkcję naszej ujewne deszcze spowodowały 
CPLiA-OWskiej spółdzielni, zarówno w trójmieście jak l 

Jak nas informuje kierów w niektórych miastach naszego
n:k łpfhnif7nv Trona Fin- województwa wiele szkód. n.K lecnniczny irena rui j tak w Gdahsku-Letmewie
ke placówka ta powstała w S/.kole Podstawowej nr 22 
W 1951 r. wykazuje stały woda zalała kotłownię. We 
rwzuuńi 2 zatrncin fa nher-nie W rzeszczu przy ul. Kościuszkirozwoj, a zatrudnia ooecnie w S7,kole nr 52 również 
116 pracowników (w czym zalana została kotłownia.
24 chałupników). Elewa jaka przeszła nad Sta-

Co rzuca się w oczy każ- roąardem zalała cały parter 
demu obserwatorowi, który budynku mieszkalnego przy ul. 
zabłądził w gościnne progi Kościuszki 130. 
gdyńskiego „Rękodzieła”? Po W Dzierzgoniu, pow. Sztum 
prostu to, że W tej placówce szalejąca ulewa zalała młyn, 
dba się rzeczywiście o pra- a w Nowym Dworze Gdań- 
cownika... Zarówno korzyst- skim potoki deszczu zalały szpi 
nie kształtujące się płaco tal Powiatowy.
(przeciętna 2 tys. zł miesięcz- W Malborku Wielbar potoki 
nic), troska o zdrowie pra- ulewnego deszczu zalały trzy 
cewników (kabiny z pryszni- budynki mieszkalne przy ul. 
cami itp.) oraz o ich wypo- Kochanowskiego, gdzie woda 
czynek (wycieczki autobu- sięgała do wysokości łóżek. We 
sein), mówią o tym wymów-. wszystkich wypadkach interwe­
nt«. i niowaja straż nożarna.

cze .
GODZ. 6.02, Żukowo. 

Kurs z Nowej Huty przez 
Kartuzy do Gdańska. Jed­
na „fala” pasażerów wysia 
da w Kartuzach, druga w 
Gdańsku. Na tej ruchliwej 
trasie (prawie codziennie od 
bywa się gdzieś targ) (kur­
suj« jedyna zresztą w na­
szym okręgu 40-osobowa 
przyczepa. Przydałoby się 
takich ze 6.

Kiedy autobus rusza, wpa 
da na przystanek spóźniony 
pasażer. To inż. J., „żelazny 
dyskutant” PKS-u. Dość 
regularnie zasypuje dyrek­
cję swymi uwagami i postu 
latami dotyczącymi ruchu 
autobusów. Chciałby, aby 
rozkład jazdy był jak naj­
lepiej dopasowany do jego 
potrzeb. Ba — któżby nie 
chciał!

GODZ. 6.17. Miszewo. Nad 
jeżdżą zapełniony „Chaus­
son” ' z Sulęczyna przez 
Kartuzy do Gdańska. Ten, 
co to przewidziany na 60, 
wmieszcza 120 ludzi. Ma już 
za sobą 500 — 600 tys. km 
i 5 generalnych remontów. 
Takie wozy też chodzą na 
PKS-owskich liniach. Na 
przystanku scysja. Konduk­
torka chce wpuszczać tylko 
okazicieli biletów miesię­
cznych (wóz jest pełen, a po 
siadaczom miesięcznych 
PKS MUSI zapewnić do­
jazd do pracy), a tęga jej­
mość też SPIESZY na targ 
Jejmość wchodzi wreszcie 
do wozu, przyśpieszając w 
jakimś tam stopniu jego 
kompletne już zużycie.

10 autobusów „Skoda”, 
18 SAN, 2 „Stary” i 10 
„Chaussonów” (z tego 3 
— 4 na chodzie) — to ta­
bor osobowy gdańskiego 
Oddziału PKS. Na linie 
potrzeba by jeszcze z 10. 
Drugie tyle przydałoby się 
na wycieczki zgłaszane 
przez PTTK, „Orbis”, 
„Sport - Turist”. Tym 
klientom PKS może dać 
1—2 autobusów dziennie. 
Dużo wozów absorbują 
przejazdy dzieci na kolo­
nie letnie. Na atrakcyjnej 
„wczasowej” linii do Kry 
nicy Morskiej ok. 300 
miejsc dziennie rezerwuje 
„Orbis” dla'wczasowiczów 
z całej Polski. Inna rzecz, 
że z tych 300 wykorzystu 
je... np. 50.
A nowych autobusów, przy 

najmniej w tym roku, PKS 
nie dostanie. Toczą się per-

Ostatnie dwa dni Sopot przeżył pod znakiem róż­
norodnych imprez. M. in. odbył się na kortach te­
nisowych w Grand Hotelu pokaz nowych modeli 
damskich i męskich, wykonywanych przez rękodziel­
ników CPLiA. Były to wyłącznie wyroby dziane, 
jak swetry, bluzy, suknie o spokojnych pastelo­
wych kolorach. Na zdjęciu: modelka prezentuje
praktyczną suknię na co dzień, jedną z wielu mo­

deli pokazanych na kortach w Sopocie.

kowej przeproszono wi- 
dzów i polecono im się 
udać do kas po zwrot 

należności za bilety. Dość 
liczna grupka widzów ru­
szyła biegiem do kas znaj 
dujących się przy wejściu 
na stadion, a więc spory 
kawałek od kina. Tam po 
kilku minutach oczekiwa­
nia na otwarcie kas, o- 
znajmiono wszystkim, że 
aparatura jest już w po­
rządku, więc znów wszys­
cy biegiem udali się nu 
boisko. Ze względu jed­
nak na wiek niektórych 
widzów lepiej byłoby za­
miast zmuszać widzów do 
takich biegów — spraw­
dzić wcześniej aparaturę.

(sz)

Węgiel czeka na odbiorców
Co roku w okresie wczes­

no jesiennym, a więc we 
wrześniu i październiku do 
biur opalowych i składów 
zgłaszają się setki ludzi, 
pragnąc w szybkim tem­
pie zapłacić i otrzymać do 
domu swe przydziały węgla 
czy koksu. Pragnąc zoriento 
wać się jak wygląda sytua­
cja w tej dziedzinie w obec 
nym sezonie, zwróciliśmy 
się w tej sprawie do dyrek 
tora Okręgowego Przedsię­
biorstwa Handlu Opałem w 
Sopocie Karola Ciesielskie­
go.

Jak wynika z uzyska­
nych informacji jedynie za­
opatrywanie odbiorców ka j 
tegorii tzw. administracyj­
nej tzn. szkół, szpitali, urzę 
dów i przedsiębiorstw prze 
biega w sposób dość rytmi­
czny, natomiast jeśli cho­
dzi o odbiorców indywidu 
alnych, to podobnie jak w 
ubiegłych latach, nie spie­
szą się oni z wykupywa­
niem swych przydziałów.

Najlepiej ten stan wykażą 
zresztą procenty. Więksi od 
biorcy zrealizowali swe 
przydziały węglowe w okre 
sie od maja do końca lip— 
ca br. w 45,4 proc., podczas 
gdy odbiorcy indywidualni 
zaledwie w . 23 proc.

Mamy wrażenie, że
wszyscy, którzy jeszcze 
nie zrealizowali swych 
przydziałów powinni we
własnym interesie zgłosić 
się jak najszybciej do
biur opałowych. W ten
sposób otrzymają węgiel 
wystarczająco wcześnie,

i nie narażą się na długo­
trwałe oczekiwanie w póź 
niejszym terminie.
Trochę lepiej sytuacja 

przedstawia się w tej dzie 
dżinie z koksem, gdzie wię 
ksi odbiorcy odebrali już 
36 proc. swych przydziałów, 
podczas gdy indywidualni 
32 proc. Ale i tu odbior­
com indywidualnym zaleca­
libyśmy raczej pośpiech, 
gdyż jesienią przy mniej 
rytmicznych dostawach mo 
gą znów wyniknąć kłopoty.

(sz)

„Komedia"
W Sopocie
Przedstawiem-ia „Lady Godiva” 

w Teatrze Letnim w Sopocie o 
godz; 19 dziś we wtorek i po 
raz ostatni w środę.

Bilety — w kasie Teatru Let­
niego codziennie od godziny ID 
do 14 i od godziny 17 do 18, 
oraz w „Orbisie” we Wrzesz­
czu i w Soipool*i

Wyśricji konne
w Sopocie

Sobota 13. VIII I960 r. 
WYNIKI

Gon. I: l. Wetula 2. Helikar- 
nas porz. 90 zw. 22 fr. 22,26. 
Gon. ii: l. Kaolin 2. Dromada. 
porz. 88 zw. 110 fr. 72,40, 
Gon. III: 1. Barbados 2. Dywi- 
zjoner, porz. 118, zw. 178 fr. 
20,20. Gon. IV: I. Dywan, 2. 
Bask, porz. 32 zw. 52 fr. 26.26. 
Gon. V: 1. Eesteban, 2. Rustan. 
porz. 82 zw. 40, fr. 22,10. Gon 
VI: 1. Afekta, 2. Dżakarta 
porz. 278 zw. 494 fr. 40,26. Gon. 
VII: l. Mortissa, 2. Wadera,
porz, 12 EW. 44 fr. W,24.,

PRZED SZKOLNYM SE­
ZONEM

Odwiedziliśmy ostatnio 
sopocki „Cezas” — cen­
tralę, zaopatrującą w po­
moce naukowe wszystkie 
szkoły w naszym woje­
wództwie. Centrala otrzy 
mała w tych dniach no­
we pomoce, potrzebne 
szkołom podstawowym i 
licealnym w związku z 
wprowadzeniem nauki ro 
bót ręcznych.

• r • •
l

„Kapelusz pełen kotów’’
Gorąco oklaskiwali widzowie 

prapremierę programu „Kape­
lusz pełen kotów” wykonanej 
przez Studencki Kabaret ,,Sto 
doła” z Warszawy w sali Te­
atru Letniego w Sopocie. Ka­
baret „Stodoła” wystąpi w So­
pocie dziś i jutro (wtorek i 
środa) o godz. 21.30.

Bilety nabywać można w ka­
sie Teatru Letniego od godziny
10 do 14 1 od godziny 17 do 
21.30.

Biblioteka
„Zamecfui“
coraz bogatsza

Coraz większy wybór ma 
ją czytelnicy, należący do 
biblioteki związkowej Za­
kładów Mechanicznych, któ 
rej stan posiadania syste­
matycznie się powiększa.

W ostatnim czasie na pół­
kach biblioteki przybyło ok. 
150 pozycji książkowych, 
zakupionych za sumę 3,5 
tys. zł. Wśród nowości zna­
lazło się wiele książek z 
dziedziny beletrystyki, po­
pularno - naukowych, histo 
rycznych, podróżniczych, 
sensacyjnych i in.

W wyniku sprowadzenia 
ostatniej partii książek bi­
blioteka „Zamechu” liczy 
obecnie ok. 11 tys. tomów, 
z których korzysta 1120 sta­
łych czytelników. (N)

WPKGG
komunikuje
Dyrekcja WPKGG podaje do 

wiadomości, że z powodu bra­
ku frekwencji, kursowanie au­
tobusu linii 125 zostaje z dniem 
16. bm. ograniczone.

Autobus będzie odjeżdżał I 
Obłuża — Stacja Pomp do 
Szpitala W Redłowie o godz. 
5.30, 6.30, 7.30, następnie o go­
dzinie 13.30, 14.30, 15.30, 16.30,

: 17.30 od Szpitala do Stacji 
: Pomp o godz. 6.05, 7.05 i 8.05 
tylko do garaży. Następnie 
13.05, 14.05, 15.05, 16.05, 17.05
oraz 18.05 i 2.05 tylko do pla* 
cu Konstytucji.

Fot. Wł, Nieżywiński


